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Poincare - Briartd - H e r r l o t 
Nowy rząd francuski jest próbą konsolidacji wszystkich 

grup mieszczańskich. 
Znaczna poprawa ky^su franka na giełdzie 

paryskiej 
Skład gabinetu, 

Paryż, 23 lipca. 
Agencja wschodnia 

Nieoczekiwane trudności, Jakie w y 
łon i ły sie w ostatniej chwi l i wskutek 
zajęcia opozycyjnego stanowiska przez 
radyka łów, radykalnych socjalistów i 
poniekąd, przez stronnictwa prawicowe 
zostały dzięki energjj Poincarego usu
nięte. 

Poincare zdołał pokonać przeclwień» 
s łwa i po ki lkakrotnych naradach z 
przedstawicielami poszczególnych ugru 
powari udał sie o godz. 1 min. 30 do pre 
zydenta republiki , przedstawiając mu 
listę stworzonego przez się gabinetu. 

Gabinet ten przedstawia się nastę
pująco: 

Premjer i minster skarbu — Poin
care, 

ministerjum sprawiedl iwości — 
Barto u, 

ministerjum spraw zagranicznych — 
Briand, 

ministerjum wojny — Painleva, 
ministerjum marynark i —- Leygues, 
ministerjum spraw wewnętrznych <~~ 

Sarraut, 
ministerjum oświaty — Herr lot , 
ministerjum koloni i — Perr ier, 
ministerjum handlu — BokanowskI, 
ministerjum rolnictwa — Ouellle, 
ministerjum pracy — Fallieres. 
ministerjum od uposażeń — Mar in, 
roboty publiczne — Tardteu. 

Pierwsze posiedzenie 
nowego rządu. 

. , „ , P a r . v * . 23 l ipca. 
Agencja Wschodnia. 

Dziś o godz. 3 po południu odbyło 
sie pierwsze posiedzenie rady mini -
strów* 

Wieczorem przedstawi Poincare ga
binet swój prezydentowi Doummer-
queśowi. 

Przed izba przedstawi się gabinet 
we wtorek, dnia 27 b. nu 

Dwa odłamy prasy 
paryskiej. 

Paryżi 23 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. _ 

Omawiając położenie polityczne 
dzienniki wyrażają zapatrywanie, i e u 
dział radykalnego senatora Alberta Sar 
raut w nowym rządzie posiada doniosłe 
znaczenie. 

Nie sądzą też, aby parl ja radykalna 
chciała brać na siebie odpowiedzialność 
za uniemożliwienie swym członkom u-
działu w „Jedności Narodowej". 

Możliwem jest — stwierdza „Ma t i n " 
— że stronnictwo to domagać się będzie 
powołania na szefa rządu sen. Sarraut. 

Według „Echo de Paris", na to, aby 
wydawać zarządzenia, które mają na ce 
lu opanowanie sytuacji we Francji. Poin 
care winien posiadać autorytet, który 
związany jest ze stanowiskiem prezesa 
rady ministrów* 

Paryż, 23 lipca. 
Prasa lewicowa zajęła wobec Poin ca 

rego stanowisko zdecydowane przeciw
ne. 

„Quot id ien" pisze, iż Poincare nie na 
potka w Izbie deputowanych na opozyc 
ję, jeżeli będzie chciał odrzucić niektóre 
uchwały komitetu znawców lub bronić 
swych poglądów na traktat waszyngton 
ski. 

Z chwilą jednak, kiedy Poincare sta 
nie przed izbą ze swym własnym planem 
— wówczas okaże się, i lu ma przeciwni
ków. 

„Volonte" pisze, iż nazwisko Poinca 
rego jest symbolem zdecydowanej pol i ty 
k i wobec Niemiec, która jednak dziś w 
nowym układzie stosunków politycz
nych nie może być aktualna. 

Głosy prasy szwaj 
carskie j . 

Genewa, 23 lipca. 
„Journal de Geneve" zwraca uwagę 

na fakt, że obecnie w y t w o r z y ł a się dz iw 
na sytuacja. P ierwszy gabinet, k tó r y 
pchał Francję w katastrofę finansową, 
by ł gabinet Poincarego, obecnie zaś ten 
sam człowiek ma być ratunkiem dla 
Francji w cieżkiem położeniu. 

Dosyć polityki! 
Paryż, 23 lipca. 

„ L e Ma t in " ogłasza dziś na naczel-
nem miejscu, odezwę, wzywającą wszy 
stkich francuzów, zwolenników ładu, nostkę. 

aby w każdej prowincj i , w każdem mie
ście tworzy l i l ig i , k tórych zadaniem by
łoby przypominać parlamentowi jego o-
bowiązki , a w razie potrzeby narzucać 
mu je. 

Odezwa kończy sie s łowami : 
— Dosyć po l i tyk i ! Francuzi, jednocz 

cie się, wybierajcie swych wodzów i do 
magajcie się od nich, by działali 1 

Manifestacje urzędników, 
Paryż, 23 lipca. 

Stowarzyszenie urzędników państwo 
w y c h postanowiło urządzić w sobotę 
wielką manifestację na znak protestu 
przeciwko niewystarczającemu podwyż 
szeniu płac. 

Poprawa k m franka. 
Paryż , 23 lipca. 

Atencja Wschodnia. 

Wiadomość tego, iż Poincare two
rzy gabinet, wpłynę ła na kształ towa 
nie się kursu franka francuskiego nad 
zwyczaj dodatnio. 

Już w godzinach rannych za jeden 
funt szterl ingów płacono ty lko 214 i pól 
franka, za dolara — 44 franki . W go 
dżinach popołudniowych, kiedy u two
rzenie gabinetu przez Poincarego sta 
lo się faktem dokonanym, funt szter
l ingów spadł do 209 f ranków za jed 

lila zapalcziea. 
Pos. Wyrzykowski domaga się postawienia p. Wf. 

Grabskiego przed trybunał stanu. 
Warszawski korespondent „Republ ik i " 

telefonuje: 

Od trzech dni odbywają się posiedze
nia komisji specjalnej, wyłonionej dla 

zbadania umowy, zawartej między rzą
dem Władys ława Grabskiego, a spółką 
dla eksploatacji w Polsce monopolu za
pałczanego. 

Referentem tej komisji jest poseł W y 
rzykowsk i , k tó ry w wyn i ku swego re

feratu postawił szereg wniosków. 
Główny wniosek domaga się, aby 

postawiono b. premjera Władys ława 
Grabskiego przed trybunał stanu. 

Następny wniosek mówi o pociągnię
ciu winnych nadużyć na szkodę skarbu 
państwa do odpowiedzialności sądowej. 

Wreszcie trzeci wniosek zmierza do 
zrewidowania umowy o monopolu za
pałczanym. 

-:o: 

Gdańsk mysi zacząć oszczędzać, 
a P o l s k a w i n n a z w r ó c i ć w . m i a s t u r ó ż n i c e w d o c h o d a c h celnych. 

Gdańsk, 23 lipca. 
|:i I cl c.l '.!!oi:nu 

Komitet f inansowy L ig i narodów o-
bradujący w Londynie, wyda ł następu
jące orzeczenie w sprawie podziału z 
dochodów celnych w Gdańsku. 

Komitet poleca Polsce, aby udzieliła 
Gdańskowi ekwiwalentu w walucie 
gdańskiej za różnice, spowodowana 

spadkiem złotego, w dochodach cel 
115 ch Gdańska. 

Gdańskowi komhot f inansowy pole 
c i ' aby zredukował wydatk i na adtni 
r isfrację I t>9K4* urzędników gdań 
sKch. 

Pensje te nie mogą przewyższać po
borów, pobieranych przez urzędników 
Rzeszy. 

Bojkot cudzoziemców 
Paryż , 23 lipca. 

'Już trzeci dzień z kolei t rwają w Pa 
ryżu szykany cudzoziemców. Niektóre 
sklepy nie chcą sprzedawać cudzoziem
com towarów, a turyści amerykańscy J 
angielscy skarżą się nieustannie w kon
sulatach na przykrości , jakich doznają 
w miejscach publicznych. 

Szoferzy wielk ich turystycznych sa
mochodów, które obwożą cudzoziem
ców po mieście, odmawiają kierowani 
automobilami, obawiając się napadów 
t łumu. 

W miejscach roz rywkowych , gdzie w 
sezonie letnim znajduje s i ^ szczególnie 
dużo cudzoziemców zdarzają się w y 
padki b i jatyk i pomiędzy francuzami i a-
merykanami. 

Przed Follies Bergers t łum usiłował 
zlinczować trzech pijanych ameryka
nów, k tórych policja z trudnością urato
wała . 

Do Moskwy, czy do 
Rzymu? 

Rzym, 23 lipca. 
Półurzędowa „Tr ibuna" omawiając 

k ryzys we Francj i twierdz!, że Impoten
cja parlamentaryzmu przez wypadk i we 
Francji jest ostatecznie dowiedziona. 
Dziennik kończy oświadczeniem: „Obec 
nie ot rzymamy już zapewne odpowiedź 
na zapytanie: „Quo vadk , Marjanno — 
do Moskwy czy też do Rzymu?" 

„Luther — Stresenian* 
nad Sekwaną. 

Berl in, 23 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Omawiając utworzenie się nowego 
gabinetu francuskiego prasa stwierdza, 
że nowy rząd francuski odegra mniej 
więcej tę samą rolę, co swego czasu w 
Niemczech rząd Luthra — Stresemana. 

„Vossische Zeitung" pisze, że bez 
zdenerwowania I bez animozji oczekuje 
czynów gabiuetu Poincare — Briand 
Herr lot. 

Mellon w Paryżu. 
Londyn, 23 l ipca 

Agencja Wschodnia 

Sekretarz stanu Mellon, j bankier 
Morgana przybyl i dzisiaj do Cherbourgu 
skąd udali się samochodem w niewia
domym kierunku. 

W kołach półurzędowych stwier
dzają, że między Meilonem, Morganem 

i Strongiem odbyć się ma dłuższa r.a 
rada w jednej z miejscowości, położo
nych Dod Parvżeiru 
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Znies ien ie attaches 
wojskowych 

p r z y p o l s k i c h p l a c ó w k a c h 
dy a t e m a t y c z n y c h . 

Warszawski kor. „Republ ik i " telefo
nuje: 

Rada ministrów przyjęła wniosek 
nagły ministra spraw zagranicznych, p. 
Zaleskiego, uzgodnion/ z opinją marsza! 
ła Piłsudskiego w sprawie skasowania 
stanowisk attaches wojskowych przy 
polskich placówkach dyplomatycznych. 

Uchwała ta ma być wyrazem poko-
fowości pol i tyk i polskiej. 

Skasowane będą wszystkie attaches 
Wojskowe prócz przewidzianych przez 
t raktaty, a więc wniosek dotyczy placó
wek w Berlinie, Moskwie, Rzymie, Lon
dynie, Tokjo i Tall inie. 

Likwidację attaches przeprowadzi 
ministerstwo spraw zagranicznych w po 
rozumieniu z M,S. Wojsk. 

Etaty attaches, jak pomocników i 
J>odoficer6w kancelaryjnych oraz kredy 
ty , wyrażające się sumą 43.750 zł. mie
sięcznie pozostaną w budżecie M.S.Z. 
celem wzmocnienia obsady personalnej 
placówek dyplomatycznych. 

Za t rumną Dz ierżyń
sk iego 

k r o c z y ł D o u g l a s F a i r b a n k i M a r y 
Piele f o r d . 

Moskwa, 23 l ipca. 
Pogrzeb Dzierżyńskiego cdbył się z 

niezwykłą pompą. 
Orszak pogrzebowy szedł nadzwy

czaj wolno z powodu licznych wygłasza
nych przemówień. 

Na czele orszaku jechała orkiestra trę 
baczy na białych koniach, grając marsza 
żałobnego. 

Dla udziału w pogrzebie przybyły l i 
czne delegacje z prowincj i , przyczem z 
samego Piofrogrodu przyjechało przesz
ło 1000 delegatów. 

Na trumnie Dzierżyńskiego nie skła 
dano wieńców, lecz liczne instytucje so
wieckie złożyły zamiast tego ofiary na 
fundusz pomocy slrejkującyra górnikom 
angielskim i na inne cele rewolucyjne. 

W Moskwie ogłoszono urzędową ża
łobę. Praca wszędzie była przerwana, 
wszyscy urzędnicy i robotnicy musieli 
wziąć udział w zebraniach agitacyjnych, 
poświęconych pamięci Dzierżyńskiego. 
Również i na prowincj i w ten sam spo
sób zamanifestowano żałobę po Dzier
żyńskim. 

Mary Pickiord i Douglas Fairbanks, 
którzy przybyl i do Moskwy w dzień 
przeniesienia ciała Dzierżńyskiego, byl i 
obecni na jego pogrzebie. Wskutek zaab 
sorbowania ogólnej uwagi pogrzebem, 
głośni artyści doznali bardzo skromnego 

j przyjęcia w Moskwie. 

Kto obe jmie s tanowi
sko 

o s i e r o c o n e - p r z e z k a t a Ros j i? 

Moskwa. 23 l ipca. 
Zmar ły nacie Dzierżyński zajmował 

jak wiadomo, jednocześnie szereg w y 
bitnych stanowisk w rządzie sowieckim. 

Obecnie w kolach komunistycznych 
toczą się rokowania na temat, kto ma 
objąć po Dzierżyńskim-.te stanowiska. 

Jak twierdzą, przewodniczącym pan 
stwowego urzędu politycznego zostanie 
najbliższy pomocnik i zastępca Dzier
żyńskiego polski komunista Uuszlicht. 

Stanowisko komisarza ludowego 
przemysłu, czyl i przewodniczącego naj
wyższej rady gospodarstwa ludowego, 
ma obiać Trock i , uważany dotychczas 
za przeciwnika Dzierżyńskiego. 

Charakterystyka 
Dz ierżyńskiego 

p i ó r a l i t e r a t a a n g i e l s k i e g o 
A r t u r a R a n s o m a . 

O zmar łym komisarzu sowieckim 
Dzierżyńskim pisze l i terat angielski A r 
tur Ransom w swej broszurze p. t. 
„Sześć tygodni w Rosj i " m. in. co nastę
puje. 

Jest to oryginalny asceta, k tóry , sie
dząc w więzieniu w Warszawie, upierał 
się, aby wykonywać brudne roboty : w y 
próżniać parasze i zamiatać, poza swoją 
wszystkie inne cele. Wychodzi ł bowiem 
z założenia, że jednostka powinna brać 

na swe barki , gdzie to jest ty lko możli-
we, wszystko zło, które w przeciwnym 
razie musiałoby być udziałem ogółu. 

W niebezpiecznym pierwszym okre* 
sie rewolucj i Dzierżyński objął stanowi
sko najbardziej niepopularne: przewodni 
czącego komisji nadzwyczajnej. 

Podczas rokoszu, podniesionego przez 
lewicowych socjal - rewolucjonistów, za 
puszczał on sie bez konwoju do g łów
nych kwater rokoszan, w przekonaniu, 
że potrafi ich doprowadzić dó rozumu, 
a kiedy został przez nich zaaresztowany 
w z y w a ł ich, aby go zastrzeli l i , l zacho
w y w a ł się wogóle tak odważnie, że w 
końcu żołnierze, k tórzy go pi lnowali , 
puścili go wolno I poddali się z powro
tem prawowi te j władzy. « 

Ten szczupły słuszny człowiek, o fa
natycznej twarzy , nieco podobnej do nie 
k tórych t radycyjnych portretów św. 
Franciszka, postrach zarówno kontrre
wolucjonistów, jak i przestępców kry 
minalnych, jest bardzo kiepskim mówcą, 

Patrzy on w powietrze poprzez gło
w y swych słuchaczy i mówi tak, jak-
gdyby nie zwracał się do nich, lecz do 
kogoś innego, niewidzialnego. 

Nawet na temat, k tó ry zna doskonałe 
m ó w i Dzierżyński z dziwną nieudolno
ścią formowania zdań. 

Zatrzymuje się, zmienia wy razy 1 
często, spostrzegłszy, że nie może do
kończyć, u r y w a w środku, z lekkim, 
dziwacznym, przepraszającym podkre
śleniem, jakgdyby chciał powiedzieć: 
„ W tem miejscu Jest punkt przynajmniej 

. tak m l się zdaje". 

Stre jk generalny 
k o s z t o w a ł A n g l i e 1 5 0 m i i j o n ó w 

f u n t ó w ! 
Kraków, 23' l ipca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W izbie gmin zakomunikowano, że 

straty w czasie strejku generalnego w y 
niosły SO mii jonów funtów' sr.,' straty w 
eksporcie, w dochodach okrętowych ,' 
ko le jowych — 64 mil jony, ubytek za
robków w górnictwie — 25 mii jonów. 
w Innych gałęziach przemysłu — 10 mil 
Jonów, wreszcie obniżenie się kra jowej 
produkcji z powodu zmniejszenia k o n ; 

sumpcJI zubożałej ludności robotniczej 
— 20 nuljonów funt. st. 

Wielkie katastrofy 
samochodowe. 

Nowy Jork, 23 lipca. 
Wskutek wypadku. Jakiemu uległ 

autobus wyc ieczkowy, 10 kobiet zosta
ło zabitych, a 32 odniosły rany. 

Lucerna, 23 lipca. 
Wskutek zderzenia samochodu z po-

ciągiem nastąpił wybuch motoru. Dwie 
osoby zostały zabite. 4 ciężko ranne. 

Sukces nad d ruzami . 
Ruch n a l in i i B a g d a d — D a m a s z e k 

w z n o w i o n y . 
Londyn, 23 l ipca. 

Z Beyrouthu donoszą, że francuzl 
po ciężkich walkach, odnieśli wielki 
sukces nad druzami, którzy pozostawili 
200 zabitych i 300 jeńców. 

Dzięki temu zwyc ięstwu, zabczpio* 
czone jest ponowne podjęcie ruchu na 
Ilnji kolejowej Bagdad Damaszek, 

SocjaSśśce i „nśeza-
Seźni" 

p o ł ą c z y l i s i ę w B u ł g a r j i n a t e r ę * 
n i e z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h . 

Sofja, 23 l ipca. 
Po długotrwałych rokowaniach nastą 

!
>iło połączenie socjalistycznych związ-
ców zawodowych z dawnymi związkami 

komunistycznemi istniejącymi obecnie 
pod nazwą „niezależnych". Rokowania 
te podjęte zostały na skutek uchwał bał 
kańskiej konferencji związków zawodo 
wych, odbytej w kwietn iu 1926 roku w 
Sofji, z inicjatywy międzynarodówki 
amsterdamskiej. 

Mnie jszośc i naro
d o w e 

o t r z y m a j ą t o , co I m p r z y r z e k ł 
p r e m j e r . 

Warszawski korespondent „Republiki" 
.detonuje: 

'Jak się 'dowiadujemy w przyszłym 
Jygodniu wpłynie na posiedzenie rady 
ministrów szereg projektów, opracowa
nych przez poszczególnych ministrów, 
W sprawie mniejszości narodowych. 
• (To, co zapowiedział premjer w swoim 

tltspose o mniejszościach, stopniowo 
fejzechodzł w czyn. 

Agendy departamentu bezpieczeństwa przejmie 
departament polityczny. 

Prezydent Rzpl i te j 
z a p o z n a j e s i ę z p r z e m y s ł e m 

w o j e n n y m . 

r} Warszawski korespondent „Repu
bliki" telefonuje: 

DzU o godzinie 5-ej po południu na 
Zamku odbędzie się konferencja w spra 
lwie przemysłu wojennego pod prze
wodnictwem prezydenta Rzeczypospo
litej. 

W konferencji biorą udział marsza
łek Piłsudski, gen. Konarski, szef ad
ministracji, jego zastępca gen. Górecki, 
gen. Lltwlnowlcz oraz szereg wyższych 
oficerów ministerstwa spraw wjsko-
wych. 

Konferencja ta zwołana została w 
Celu zaznajomienia prezydenta Rzeczy 
pospolite] z przemysłem wojskowym 
oraz przedsiębiorstwami prywatneml, 
subsydjowaneml przez ministerstwo 
spraw wojskowych. 

** 

Warszawski korespondent „Repu
b l i k i " telefnuje: 

Wczora j prezydent Rzeczypospolitej 
Odbył konferencję z premjercm Bart lcm, 
na której premjer zaznajomił prezyden 
ta z stanem, w jakim znajdują się usta 
w y o zmianie konstytucji i pełnomoc
nictwach w sejmie. 

Z Warszawy donoszą: 
Ostatecznie z dn. 1 sierpnia r. b. ska 

sowany zostanie istniejący przy M. Spr. 
Wewnętrznych departament bezpleczeń 
stwa publicznego. 

Agendy tego departamentu, przejmie 
departament pol i tyczny, którego kiero
wn ic two obejmie rad. min. Rutkowski . 

Departament posiadać będzie t rzy 
wydz ia ły a mianowicie wydz ia ł pol i lycz 
ny, w k tó rym skoncentrują się przeważ 
nie wszystkie te sprawy, które prowa
dził poprzednio t. zw. wydz ia ł informa
cyjny, k ierowany przez insp. Swolk ie-
nla, następnie wydz ia ł narodowościowy 
l wreszcie wydz ia ł bezpieczeństwa. Kie
rownik iem tego ostatniego wydz ia łu ma 
zostać rad. Pi lecki. 

W związku z tą reorganizacją prze
staje z dn. 1 sierpnia funkcjonować istnie 

jacy przy głównej komendzie policji, w y 
dział 5, t. zw . informacyjny, k tó rym, po 
przejściu w stan spoczynku insp. Swo l -
kienia, k ierował ostatnio podinsp. Barta. 

Personel tego wydz ia łu przydzielony 
zostanie do wydz ia łu rejestracyjno - po 
ścigowego policji, k tó ry jednakże rów
nież ma ulec reorganizacji w tem znaczę 
niu, że wszystkie jego dotychczasowe 
zadania przejęte zostaną przez urząd po 
licji śledczej. 

Ten ostatni urząd ma wzróść do roz 
miarów okręgowej centrali śledczej, kon 
centrującej policję polityczną, k rymina l 
ną, obyczajową, wa lk i z l ichwą 1 pości
gową. 

Kto będzie stal na czele tej centrali, 
wymagającej dużego wyrobienia, roz
tropności i zdolności śledczych, dotąd 
niewiadomo. 

Expose min. Zaleskiego 
spotkało się z uznaniem nawet przeciwników Polski. 

Gdańsk, 23 lipca. 
Omawiając expose ministra spraw 

zagranicznych Zalewskiego „Danziger 
Neueste Nachrichten" stwierdzają rze
czowy charakter oświadczenia mini 
stra. 

Z calem przekonaniem, pisze dzien
nik — można powiedzież 1— że minister 
polski uznaje szczerze konieczność pro 
wadzenia pol i tyk i pokojowej. Duże zna 
czenie przypisywać należy oświadcze
niu ministra o dobrej wo l i Polski w dą
żeniu do zawarcia niemiecko - polskie
go t raktatu handlowego. 

Expose ministra spraw zagranicz
nych było pozbawione wszelkich f ra
zesów, to też z pewnością w y w r z e za
granica dodatnie wrażenie. 

Praga, 23 lipca. 
Polska Agencja Telegraiiczaa, 

Organ legionistów czeskich „Narodni 
Oswobożdene" zamieszcza ar tykuł o 
expose prezesa rady ministrów Bartla i 
ministra spraw zagranicznych Zalewskie 
go-

Dziennik cytuje ustęp artykułu mos
kiewskich „ Izwicst i " i stwierdza: 

„Nie wydaje się, aby którykolwiek z 
rządów chciał w tych czasach gospoda-
czych oszczędności prowadzić akcję bo
jową. Rząd polski zdaje sobie z tego dok 
ładnie sprawę. Zdaje się więc bardziej 
odpowiadać prawdzie pokojowa pol i tyka 
polskich ministrów, aniżeli-bojowe okrzy 
j t i organu moskiewskiego". 

-:o:-

Rada spożywcza. 
Warszawsk i korespondent „Repu

b l i k i " telefonuje: 
Jak się dowiadujemy minister Mło

dzianowski zwoła w najbliższym cza
sie radę spożywców. 

15-fysięczny tłum 
pobił japońskiego prefekta 

Tokio, 20 lipca 
Polska Ajtencja Telegraficzna. 

W mieście Ragano doszło w niedzie
lę do burzliwych demonstracji przeciw
ko miejscowemu prefektowi. 15-to ty
sięczny t łum wtargnął do mieszkania 

prefekta i pobił go do utraty przytomno
ści. Następnie demonstranci zdemolowa
l i całkowicie dom szefa policji i znisz
czyli jedną z redakcji, która popierała 
prefekta. 

Bank polski 
• k u p u j e d z e n n i e m i l i o n d o l a r ó w 

Warszawski kor. „Republ ik i " telefo
nuje: 

Od k i lku dni Bank Polski skupuje 
wielkie ilości dolarów — przeciętnie 1 
railjon dolarów dziennie. 

Wielka zwyżka złotego wywołała 
przełom w nastrojach posiadaczy dola
rów. 

Po śmierci szefa czerezwyczajKi. 
Pogrzeb odbył się z niezwykłą pompą. 



arjanna w czarnym kołpaku. 
Przedwczoraj rozegrał się finał pierw 

szego aktu przewrotu majowego. 
Sejm, nagadawszy się dosyta i naki-

wawszy palcem w bucie, uchwali ł za
równo zmiany konstytucji, jak i pełno
mocnictwa, w tych rozmiarach, w ja
kich się rząd domagał. 

Robiono wielką opozycję, jeszcze w 
2 czytaniu skreślono ar tyku ł o uprawnie 
niu prezydenta Rzplitej do wydawania 
dekretów. 

Wystarczy ła jednak krótka w izy ta 
premjera Bartla w gmachu przy ul. Wie j 
skiej i treściwa pogawędka z p rzywód
cami klubów, aby w 3 czytaniu przy
wrócić to, co dla rządu by ło warunkiem 
sine qua non. 

Potężny cień marsz. Piłsudskiego 
padł na rozpolitykowane mrowisko par 
lamentarne i potęgą swej indywidualno
ści pokry ł i stłumił bezpłciowe protesty 
wybrańców ludu, niezdolnych do żadnej 
pozytywnej, twórczej pracy. 

W ten sposób sejm, nawet w zakre 
sie swych kompetencji, usankcjonował 
w całej rozciągłości przewrót majowy. 

Obecnie już nic nie stoi na przeszko
dzie rozwiązaniu tego grona, tak bardzo 
w oczach społeczeństwa zdepopularyzo 
wanego. 

De facto Polska weszła od wczoraj w 
okres złagodzonej, powiedzmy demokra 
tycznej i konstytucyjnej dyktatury. 

Jesteśmy państwem młodem, w któ 
rem nie zdążyła jeszcze okrzepnąć idea 
parlamentaryzmu. Dzięki temu przejście 
od jednej iormy do drugiej nie przybrało 
groźnych rozmiarów. 

Szczęściem dla kraju i tych, którzy 
rozpoczęli nową kartę dziejów, warun
ki zewnętrzne z łoży ły się w ostatnich 
czasach pomyślnie dla Polski wogóle, a 
dla naszego życia gospodarczego w 
szczególności. 

Inaczej rzecz się ma we Francji. Tam 
choroba czyni zastraszające postępy. 
Stan jej jest tak groźny, że poważni 
diagnostycy nie wahają się mówić o bez 
nadzieiności. 

Po obateniu Brianda i 24-godzinnej 
próbie Herriota, Francja stanęła wobec 
a l ternatywy: 

Albo uzdrowienie sytuacji przez za
graniczne pożyczki, k tórych warunkiem 
wstępnym jest ratyfikacja układu wa 
szyngtońskiego, albo socjalistyczny ga
binet Bluma, a w rezultacie dotkl iwa 
dla kapitalistów i rentjerów danina ma
jątkowa. 

Nie ulegało wątpl iwości , że w jednym 
i w drugim wypadku następca Herriota 
będzie w daleko większym stopniu dyk
tatorem, niż chciał nim być Caillaux 

Istniała i istnieje pewność, że nowy 
premier, po otrzymaniu votum zaufania, 
rozwiąże izbę i będzie rządził na zasa
dzie finansowo - technicznych pełno
mocnictw. 

Trzeba więc by ło wybierać. Już na 
zasadzie struktury społecznej Francji 
można było ła two przewidzieć, że Blum 
z daniną majątkową nie wchodzi w ra
chubę. 

Silnie zorganizowane, świadome 
swych interesów i swej rol i w państwie 
mieszczaństwo, dla którego Blum jest 
synonimem konfiskaty resztek jego 
zdziesiątkowanych majątków, musiało
by chyba ujrzeć widmo chwytającego 
za ster komunizmu, aby wybrać „z dwo j ! 

c iwko niebezpieczeństwu, zarówno z le 
wej , iak z prawej strony. 

Na dowód tego wystarczy przyto
czyć fakt, że 230 posłów z pośród rady
kałów, a więc właśnie przedstawicieli 
owego mieszczańsKiego elementu, zwró 
ciło się do Doumergue'a z oświadcze
niem, że będą popierać każdy rząd je
dności narodowej, k tóry okaże silną 
rękę. 

Z doświadczenia wiemy, co to zna
czy.... 

Zostawmy jednak na boku mo tywy 
społeczne. Są one napewno źródłem 
wszelakich posunięć i rozgrywek, ale 
źródłem utaionem, z którego prawdopo
dobnie nawet główni aktorzy dramatu 
nie zdają sobie sprawy. 

Natomiast, czynnikiem bezpośrednim 

który oddał ster Francji w ręce Poinca-
rego, by ły reminiscencje, polityczne, 
przetransponowane na wrażl iwość ma
sy. 

Nasza sojuszniczka z nad Sekwany 
wiele poświęca dla pięknego efektu, fra 
zesu i dekoracji. 

Uosobieniem tężyzny 1 zwycięskiej 
wojny, w jej ostatnim, miażdżącym wro 
ga okresie, jest Poincare. 

Ła two zrozumieć, że ku niemu zwró 
c i ły się w chwi l i groźnej naiwne w swej 
prostocie uczucia w ia ry i ufności szero
kich mas stanu trzeciego. 

Stąd owe demonstracje t łumu pary
skich mieszczuchów przeciwko ich w ł a 
snemu wodzowi , Herr iotowi . 

Paryż demonstrował na rzecz pięk

nych wspomnień i frazesu o zwycięskiej 
wojnie, k tó ry reprezentuje „Poincare la 
guerre". 

Wywleczono z wys tawy dekoracyj
ny tort, bodaj że ostatni, jeśli nie l iczyć 
starego tygrysa Clemenceau, k tóry już 
napewno pozostanie w muzeum wie l 
kich mężów i nie zechce poświęcać glo-
rj i , otaczającej jego głowę, dla więcej 
niż ryzykownej gry. 

Ale co będzie, gdy i ten tort się skoń 
czy, nie sycąc, a przyprawiając ty lko o 
jeszcze większe mdłości? To niepoko
jące pytanie musi zawisnąć dzisiaj na 
ustach każdego, kto chce i umie spoj
rzeć głębiej na chorobę, krążącą po cie
le schorzałej Europy, a mającą w tej 
chwi l i swe ognisko nad rozkołysanemi 
falami Sekwany. M. IX 

Blok lewicy w Niemczech 
ma powstać z inicjatywy b. kanclerza, dr. Wirtha. 

Były kanclerz niemicki dr. Wi r th przy 
stąpił do zorganizowania w Niemczech 
unji republikańskiej, która ma za zada
nie obronę ustroju republikańskiego. 

Unja ma zgrupować wokół siebie naj 
wybitniejszych pol i tyków lewicowych, a 
w skład tej wejdą zarówno partje cen
trowe jak i lewkowe. 

Myśl stworzenia silnej organizacji po 
l itycznej, któraby broniła interesów de
mokracji niemieckiej nie jest nowa. 

Zabiegi w tym kierunku czynił w swo 

im czasie dr. Marks, lecz wysi łk i jego 
spełzły na niczem, albowiem zbyt wie l 
kie różnice dzieliły podówczas poszcze
gólne partje polityczne, które miały 
wejść w skład tego bloku. 

Trudno dz i i przewidzieć, czy zabiegi 
dr. Wir tha odniosą skutek i czy obecnie 
zdoła on skupić pod jednym sztandarem 
te wszystkie partje polityczne, którym 
dobro republ ik i leży na sercu. 

Trzeba bowiem pamiętać, 4e socja
liści, jakkolwiek chętnie spółpracują z 

znalazły uznanie min. spr. wewn. p. Młodzianowskiego 
W dniu 20 b. m. delegacja zarządu 

głównego stowarzyszenia urzędników 
państwowych w osobach pp. J. Stypiń-
skiego, G. Zielińskiego i Dudy została 
przyjęta przez p. ministra spraw we
wnętrznych K. Młodzianowskiego. 

Delegacja wysunęła następujące de
zyderaty : 

a) umożliwienie S. U. P. względnie 
polskiemu instytutów; administracyjne
mu opiniowania wszelkich projektów z 
zakresu reorganizacji administracji pań 
stwowej przed ich definitywnem uchwa 
leniem: 

b) stosowania redukcji osobowej 
urzędników jedynie w związku z celo
w ą reorganizacją całej administracji 
państwowej oraz ścisłego przestrzega
nia ustalonych zasad redukcj i ; 

c) przeniesienie w stan spoczynku 
tych urzędników, k tórzy nabyli już j staną 
pełne prawa emerytalne oraz cofnięcia 
zarządzenia o wstrzymaniu awansów 
(sprawy te ważno sa zwłaszcza dla u-
rzędników województw południo
wych) : 

d) rozłożenia na spłaty miesięczne 
podatków od lokali (miejsk: i państwo
w y ) poza ulgami indywiduaKemi, 
przez potrącanie eh przy wypłacie 
pensji, analogiczni;; jak podatek docho
d o w y : 

e) zwiększenie kredytów na pań
s twowa pomoc lekarską do norm, któ-
reby zabezpieczyły ciągłość tej pomocy 

»•*- — J O ! 

oraz uregulowanie zaległych należności 
(Kraków, Białystok itd). 

Nadto delegacja przedstawiła p. mini 
s t rowi materiały ilustrujące realną war 
tość płac urzędniczych. 

P. minister oświadczył iż stoi na 
stanowisku wspóudz'alu Ś. U. P. w pra 
cach rządu w zakresie reorganizacji ad 
ministracji państwowej, poinformował 
następnie delegację o dotychczasowych 
wynikach prac specjalnej komisji mini
s t rów do tych praw, w szczególności 
zaś o projektach rozporządzeń rady mi
nistrów w sprawie zasad organ.zacji 
wewnętrznej ministerstw i wytycznych 
pol i tyki personalnej 

W sprawie redukcji osobowej p. mi 
nister podzielił pogląd delegacji, oświad 
czając równocześnie, iż bewrjc wątpl i
wości, jakie obecnie mają miejsce, zo-

w najbliższym czas:.: usunięte. 
Za jeden z etapów reduk j i osobowej 
uznał przeniesienie w stan spoe^-uku 
urzędników posiadających prawa eme
rytalne, wpłynie to również na cofnię
cie zarządzenia o wstrzymaniu awan
sów. 

W końcu p. minister oświadczył, iż 
znane mu są niedomagania państwo
wej pomocy lekarskiej i będzie czynił 
wys i ł k i , by je usunąć, zaległe należności 
zostaną w najbliższych dniach uregu
lowane. 

Audiencja t rwała ponad 1 i pół go
dziny. 

ga złego mniejsze". 
Oczywistem natomiast jest, że to mie , l ! ' 1 ™ i 6 l l p c a 

. . . W A I . „ I-c ski Vecncj3 Telegraficzna 
szczaństwo, ci drżący o swe łóżka. 
futra i kupony rentjcrzy zwrócą się Wj w cia.gu środy poziom wody na Du- j 
stronę faszyzmu, k tóry przecież w zało ( naju podniósł się L k znacznie, iż zacho 
żenłu jest obroną tej właśnie klasy prate dzi Obawa newe? ksfastrofy powodzi. 

Dunaj wylewa. 
5 w s i z n a l a s o się pod w o d ą . 

W okolicach Karawukowa woda 
przerwała tamę zalewając pięć ws i . 

W mieście Kruszę wy,cz z powodu 
oberwania chmury runęło ki lka dmów 
I komin fabryczny. 

innemi partjami dla obrony republiki, 
obecnie pod naporem mas występują o-
stro przeciw centrowcom, trudno wiec 
będzie im iść z niemi razem pod jednym 
sztandarem. 

Zresztą socjaliści niemieccy biorą 
przykład ze swych kolegów francuskich, 
którzy, jakkolwiek spoinie, z lewicą 
szli do wyborów, obecnie muszą sami 
blok lewicy rozsadzić, aby usprawiedli
wić się przed wyborcami, którym obie
cano złote góry. 

Tych błędów socjaliści niemieccy nie 
chcą więcej powtarzać. 

Niewątpliwie blok lewicy w Niem
czech mógłby odegrać poważną rolę w 
życiu politycznym i śmiało twierdzić 
można, że zorganizowanie takiego blo
ku jest koniecznością. 

Dopiero ostatnie referendum ludowe 
w sprawie odszkodowań dla b. książąt 
panujących wykazało, potrzebę utwo
rzenia bloku lewicy. 

Prawica niemiecka od powstania re» 
publiki idzie lawą i wygrywa wszystkie 
batalje, jedynie dlatego, że zastaje zaw
sze lewicę nieprzygotowaną i rozprosz-
kowaną. 

Idea więc dr. Wir tha, jak widzimy, 
oparta jest ną realnej,,podstawie i po
winna znaleźć wielu zwolenników.. 

Słusznie podkreśla pra?.a niemiecka, „. 
iz do tragicznych momentów republ iki 
nrlcży fakt, że lewica niemieckr. nic zdo 
łata »\ą dotychczas skonsolidować, ! 

Hasło rzucone przez jednego z na j 
wybitniejszych pol i tyków niemieckich, 
dr. Wir tha, który doskonale zdaje sobie 
sprawę z tego, jakie obowiązki ciążą na 
przywódcach demokracji, wywołało za
niepokojenie w sferach prawicy. 

Wzywa ona już wszystkich swych 
zwolenników do konsolidacji dla energi 
cznego przeciwstawienia się akcji dr, 
Wirtha. 

A zatem jest to najlepszym dowo
dem, że blok lewicy może zadać poważ
ny cios nacjonalistom, który jako naczel 
ne hasło swego programu wysunęli wa l 
kę z ustrojem republikańskim. 

Jeżeli blok lewicy w Niemczech doj
dzie do skutku i dr. W i r th zdoła opra
cować program spółdziałania wszyst
kich partji lewicowych i centrowych, 
zarówno na terenie parlamentarnym jak 
i poza parlamentarnym, będzie to praw-
dziwem zwycięstwem demokracji nie
mieckiej. H. Pas. 



I LUSTROWANA REPUBLIKA 

Amnestia 
o j$» 

nie może być hasłem demagogicznej walki partyjnej. 
Trzeba znieść szereg przepisów i poczynić zmiany personalne w sądownictwie. 

Prasa stołeczna szeroko oma
w ia aktualną obecnie sprawę a-
mnestji, przyczem szczególnie 
zwraca uwagę stanowisko zajęte 
przez organ, reprezentujący ide
ologię „pi lsudczyków" — Głos 
Prawdy. 

Podajemy poniżej w streszczę 
niu artykuł, umieszczony we wspo 
mnianem piśmie, ujmujący zaga
dnienie amnestji dla więźniów po
l i tycznych w sposób zupełnie spo 
kojny i rzeczowy. (Red.) 

Na pierwszą wiadomość, że rząd za
mierza zgłosić wniosek o amnestję, obej 
mującą również i więźniów politycznych, 
rozpoczęta została na gwałt... walka o 
imnestję. 

Na zebraniach stowarzyszeń i zwiąż 
ków pojawiają się mówcy, zgóry od 
pierwszego słowa zaczynający potępiać 
słuchaczów w imię najwznioślejszych ha 
seł wolności, sprawiedliwości, poszano
wania praw ludzkich, — słowem w imię 
tego wszystkiego, czego nawet w dozach 
aptekarskich niema w Rosji sowieckiej. 

Dla sprawy więźniów politycznych 
mamy całkowite uznanie, dla „wa lk i o 
więźniów" — bardzo niewiele. 

Jest to jeszcze jeden ze sposobów 
agitacji, zyskiwania sobie wpływów, wy 
grywania na przegranej: o więźniów cho 
dzi najmniej, jak to zwyk le bywa z par
tyjną agitacją. 

Głównym celem jest szerzenie prze
konania, że „rząd odrodzenia moralne
go stosuje dalej represje" — a zatem, 
skupiwszy do wa lk i z nim wszystkich 
i wszystko, co pośrednio cierpi na sy
stemie dotychczasowym walk i z komu
nizmem, przeprowadzenie akcj i przeciw 
rządowi. 

Nam chodzi rzeczywiście o więźniów 
{ wyłącznie o naprawę stosunków w za
kresie przeciwdziałania dążnościom wy
wrotowym. Dlatego musimy zgoła inne 
zająć stanowisko, zmieniając porządek 
1 stopień ważności kwest j i z tą sprawą 
związanych. 

Jeżeli więc zechcemy nadać jakiś lo 
glczny sens tej „walce o amnestję", to 
musimy dopowiedzieć to, co dyskretnie 
jest w tej chwi l i w biuletynach „ M i ę 
dzypartyjnego" sekretarjatu, któremu pa 
tronuje p. Bal l in, przemilczane. 

Za hasłem „uwolnić więźniów pol i ty 
eznychl" następuje konsekwencja: nadal 
nie więzić. Jeżeli bez wahania i bez 
zw łok i możemy tę zasadę zastosować 

do prześladowanych dotychczas, niewia 
domo na jakiej podstawie, wyznawców 
kościoła narodowego, adwentystów, ana 
baptystów i t. p. jeśli pragniemy, aby 
przestało istnieć pojęcie „przestępstw 
na t le narodowościowem", a dotychcza
sowe chcemy pokryć wzajemnem zapo
mnieniem i nawrotem do lepszych wza
jemnych stosunków, to wobec ruchu ko
munistycznego wolno nam postawić py
tanie: co wzamian? 

. I nk i stosunek komunizmu do obec
nego rządu może być przyrzeczony W Z P 
mian za niestosowanie represji? 

I czy wogóle można bez złudzeń p ; . / 
puszcać, że komunizm w Polsce zdohn 
jest uszanować ten wysiłek ku odrodze
niu, jaki my przedsięwzięliśmy? 

A ponieważ na to pytanie trudno spo 
dziewać się odpowiedzi, jeszcze trudniej 
dać jej wiarę i uznać za wiążące zobo
wiązanie, więc poprzestańmy na stwier
dzeniu, że tam gdzie nie będzie powo
dów do wkraczania władz wymiaru spra 
wiedliwości, tam represja karna siłą Tie 
czy miejsca mieć nie będzie. 

Jeżeli amnestja ma być wydana, mu
si ona objąć i przestępstwa polityczne. 

Nie mogą, jak to było w ustawie amne
styjnej 1923 r. być wyłączone „przestę
pstwa na tle komunizmu". 

Nie mogą dlatego, że sądy stosują do 
tych przestępstw kary nadmiernie suro
we, że czynione zązwfyczaj było wszyst
ko, aby areszt śledczy, nie wliczany do 
kary, t rwał jaknajdłużej. 

A le gdyby nawet projekt amnestji 
miał spełznąć na niczem, należałoby wy 
zyskać istniejące uprawnienia. 

Istnieje w ustawach humanitarny 
przywilej darowywania 1/3 części kary, 
do więźniów politycznych rzadko stoso
wany. Trzeba w tym względzie poli ty
cznych nie ty lko równouprawnić, lecz i 
uprzywilejować. 

Trzeba znieść niedorzeczny przepis, 
że przy karze ciężkiego więzienia nie 
zalicza się aresztu śledczego: odnośny 
wniosek, bardzo nieskomplikowany, prze 
leżał w komisji sejmowej dość długo. 
Wydać go trzeba w drodze dekretu z 
mocą wsteczną. 

Zastosowanie tych dwóch śro lków, 
prowadziłoby dalej, niż częściowe daro 
wanie kary z mocy amnestji. 

Włoski minister kul tury, Giur lat i , w otoczeniu wybitnych artystów — malarzy 
w Turynie. 

M A X I ALEX FISCHER. 

Kuracja. 
Z pamiętnika Suzetty d'AHadie. 

Paryż, 12 lipca. 
Pewno z dziesięć razy dziennie py

tam się sama siebie: 
— Suzetto, mała jasna Suzetto, czy 

masz ulec prośbom Jerzego do Satz? 
I za każdym razem, zanim sobie od

powiadam, waham się przez chwilę. 
Jest chyba całkiem zrozumiałe, że 

odpowiedź jest stale taka sama: 
— Nie, Suzetto, nie! Udawaj, że nie 

widzisz, jak bardzo podobasz się temu 
panu, i dochowaj niemości Prosperowi, 
twemu prawowitemu małżonkowi! 

Na nieszczęście Prosper jest najnie-
zgrabniejszym ze wszystkich mężów na 
kul i ziemskiej. 

Zwykle w najodpowiedniejszym mo
mencie wchodzi on do mego buduaru. 
Niechcąco porównuję wówczas tego o-
ciężałego, sapiącego tłuściocha z Jerzym 
de Satz, k tóry jest niezwykle proporcjo
nalnie zbudowany... smukły, giętki... ta-
'ti powinien właśnie być mężczyzna!.. 

Wówczas szepczę do siebie w du
szy: 

— Zresztą mała, jasno Suzetto, dla

czego masz pozbawić nadziei pana Je
rzego de Satz, i dlaczego nie masz mu 
dać do zrozumienia, że kiedyś... pewne
go dnia... być może... 

Paryż, 16 lipca. 
Dziś zrana mój grubas poszedł do le

karza. Po powrocie rzekł do mnie: 
— Prawdopodobnie nie zauważyłaś 

tego wcale, moja droga, ja jednak sądzę, 
że w ostatnich czasach zabardzo się roz
tyłem. Dziś doktór powiedział, że k i l 
kutygodniowy pobyt w Marienbadzie 
wystarczyłby, abym się raz na zawsze 
pozbył skłonności do tycia. O ile więc 
nie masz nic przeciwko temu, możemy 
w przyszłym tygodniu wyjechać. 

Wieczprem jedliśmy kolację w resta
uracji. 

Podczas deseru — mówiono akurat 
o wywczasach letnich. 

Prosper rzekł : 
— ...My mamy zamiar w najbliższych 

dniach wyjechać do Maricnbadu. 
Ki lka osób z grzeczności zrobiło zdzi 

wionę miny; Jerzy de Satz zaś, który sie 
dział koło mnie z lewej strony rzekł 
obojętnie: 

— Państwo jedziecie do Marienba-
du? 

Nie, co za miła niespodzianka! Wczo 
raj właśnie mój lekarz zapisał mi ku 
rację marienbadzką! 

Z pamiętnika Jerzego de Satz: 
Marienbad, 29 lipca. 

Jedyne szczęście, że widzę z zacho
wania się pani Affadie, — o mało nie na
pisałem: mojej małej Suzetty, — iż cie
szy ją mój pobyt w Marienbadzie. Gdy
by nie ta pociecha, przeklinałbym ten 
dzień, podczas którego wyrzekłem te 
idjotyczne słowa: — „Co za 6traszne 
życie prowadzę tu już od trzech dni... 
Proszę, uważajcie: 

Wieczorem, zaraz po przybyciu, rzekł 
do mnie Affadie; 

— Ponieważ pan ma przeprowadzać 
taką kurację, jak ja, sądzę, drogi panie 
Satz, że będziemy kurówać się razem, 
nieprawdaż? 

W ten sposób leczenie będzie przy
jemniejsze. 

Nie miałem pojęcia, co ukrywa się 
pod słowami: „przeprowadzać kurację", 
— dałem więc idjotyczmą odpowiedź: 

— Naturalnie... my obaj... wszystko 
razom..'. 

Następnego dnia zrana, jeszcze przed 
ósmą Affadie zapukał silnie do mego 
pokoju: 

— Wstawaj, przyjacielu! Czy ktoś 
już widział takiego leniucha!? 0 ile pan 
chce tak długo spać, to kuracja nie po
może? 

Co jednak byłoby niezbędnem dla 
zapobieżenia na przyszłość zbyt surowej 
represji, wtrącanie na szereg lat do wię 
zienia dzieciaków robotników, których 
rodziny giną w nędzy, za Mahy udział 
w organizacji komunił/ycznej, to grun
towna reforma składu personalnego są
downictwa. 

Zajęte przez zrusyfikowanych, reak
cyjnych byłych rosyjskich sadowników, 
stanowiska muszą być należycie obsa
dzone. 

Sądownictwo nasze deprawuje się na 
sądzeniu spraw politycznych, ulega su-
premajci elementów skrajnie reakcyj
nych, uczy się cnergję w stosowaniu su
rowej represji cenić wyżej, niż dobre r;;z 
poznanie sprawy. 

Tragedją spraw politycznych nie i>\ 
pomyłki sądowe, lecz nieposzanowanie 
prawa w imię obawy, aby „bezkarnie" 
nie zwalniać ludzi, wobec których są po 
dejrzenia, lecz niema dowodów. 

Tragedją ich jest, że niema prawie 
nigdy tych prawdziwie winnych, a są 
półwinni, na k tórych głowy wal i się, 
według swobodnego nieskrępowanego 
niczem uznania i stopnia czarnoseciń-
siwa, niepomiarkowany ciężar kar. 

Z tem samem zacietrzewieniem reak 
cyjnem przychodzi się polem do sprawy 
na tle społecznem, czy religijnem wyni 
k łych, do przestępstw prasowych z od
powiednią dozą pobłażliwości dla ele
mentów prawicowych i reakcyjnych. 

Naprawa personalna sądownictwa — 
to ważniejsze i gruntowniejsze, jako śro
dek naprawy, od amnestji I 
• Wreszcie — natychmiastowa zmiano 
przepisów kodeksowych, o czem wy
padnie pomówić osobno. 

Jeśli się chce naprawdę uczynić coś 
dla więźniów politycznych i samej kwe
stji przestępstw politycznych — to dro
ga amnestji, jest kierunkiem najmniej-
czego oporu. 

Jeśli zaś chodzi o to, aby burzyć ma
sy przeciw rządowi, przeciw wynikom 
wypadków majowych — to hasło im 
prostsze tem dogodniejsze. 

Im bardziej nieziszczalne, tem lepie) 
nadaje się do celu. Z tem zjawiskiem 
przelicytowywania rządu w celu dyskre 
dytóWania jego uzdrawiających stosunki 
zamierzeń, będziemy spotykali się nie 
raz jeszcze. 

J . D. 

Następnie nie pozwoli ł mi wypić 
codziennej porcji czekolady i zmosił 
mnie, abym z nim poszedł. Musiałem 
naczczo wypić kubek lodowato zimnej 
wody. 

Br r r ! 
Po wypiciu wody pomyślałem: Te

raz będę mógł nareszcie pójść do domu? 
Cieszyłem się już, że wkrótce polezę na 
kozetce i wypalę k i lka dobrych papie
rosów. 

Ale skąd... Z ledwością odwróciliś-
my się od źródła pan Ai fadie wziął mnie, 
pod ramię i spytał: / 

— Przypuszczam, że pan ma wygo
dne obuwie? 

— Naturalnie! Lecz dlaczego pan py 
ta? 

— Idziemy! Mamy przed sobą pię
tnasto - k i lometrowy spacer! 

Piętnaście ki lometrów! Pieszo! I to 
wówczas, gdy istnieją auta, landa, a na
wet powoziki zaprzężone w osły lub 
kozy. 

Zmęczony, zgrzany przybyłem nare* 
szcie z powrotem do hotelu. Akurat 
gong wzywał na drugie śniadanie. 

Nie zdążyłem jednak wziąć do ust 
ani jednego kęska, gdy Affadie zdecy
dowanym ruchem odsunął w bok mój 
talerz. 

(Dok. nast.) „ 



„ I LUSTROWANA R E P U B L I K A * Sfr. ». 

Dziś: Kingi Kr. Pol. 
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Wschód słońca o g, 3.35 
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Długość dnia e. 2.17 
Ubyło dnia 0.28 

Kontredans urzędni
ków 

w w o j e w ó d z t w i e ł ó d z k i e m . 
Przeniesienie starosty łódzkiego p. 

Remiszewskiego na starostwo będziń
skie spowodowało szereg przesunięć na 
stanowiskach starostów województwa 

łódzkiego. 
Przesunięcia te rozpoczęty się w ł a 

śnie. 
Do Piot rkowa przybywa dotychcza

sowy starosta wieluński p. Kaczyński, 
obejmując to stanowisko po usuniętym 
ze służby w administracji państwowej 
starości F i ja łkowskim. 

Pełniący chwi lowo obowiązki staro
sty piotrkowskiego inspektor starostw 
w urzędzie wojewódzkim p. Kozłowski 
wraca do Łodzi na swe poprzednie sta 
nowisko. 

Sprawa obsadzenia starostwa łódzkie 
£ 0 nie została narazie przesądzona. Na 
stąpić to ma po przybyciu wojew. p. Ja-
szczołda do Łodzi, (e) 

Reorganizacja pracy w Żyrardowie 
spowodowała ostry zatarg między zarządem a robotnikami. 

Związki zawodowe potępiają wszelkie ekscesy na tera tle. 
Jak wiadomo, zakłady żyrardowskie 

zostały zamknięte, z powodu odrzucenia 
przez robotników 

projektu reorganizacji pracy. 
Ponieważ pare tysięcy robotników 

straciło pracę, odbyła się wczoraj konfe
rencja, w której brali udział z ramienia 
robotników posłowie — Szczerkowski i 
Waszkiewicz, p. Socha i 26 delegatów 
fabrycznych, a z ramienia f i rmy — poseł 
Skulski. 

Konferencja trwała od godz. 11-ej 
przed południem do godz. 10-ej wieczór 
pod prezwodnictwem zastępcy główne
go inspektora pracy — p. Ulanowskie-

Pierwszy przemawiał p. Skulski, któ 
ry oświadczył że zarząd postanowił prze 
prowadzić reorganizację w pracy 

na wzór przemysłu łódzkiego, 
przyczem 500 robotników znalazłoby ro 
botę przy innych działach, lub przy 3-ej 
zmianie. 

Dalej p. Skulski wskazał, że zakłady 
żyrardowskie 
uzależnione są od kapitału francuskiego 
który domaga się bezwzględnej reorgani 
zacji, przyczem domaga się również od 
robotników gwarancji, że nie powtórzą 
się zajścia, jakie miały miejsce w fabry 
ce, w przeciwnym razie 

zakłady zostaną całkiem zamknięte. 

Minimum wydajności pracy 
musi być bezwzględnie przestrzegane. 

Poel tym warunkiem rząd udzielać będzie kredytów 

Nowa fala drożyzny 
• p o w o d o w a n a t r w a l ą c e m i ż n i 

w a m i . 
Rozpoczęte niedawno w okolicy Ło 

«fzi żniwa' spowodowały zmniejszenie 
się dowozu nabiału do miasta i szaloną 
zwyżkę cen. 

Rekord ustalony został na wczoraj 
szym targu, gdzie za l i t r śmietany żąda 
no 3,60, a więc o przeszło 200 proc. dro 
żej niż cena normalna. 

Również i masło było drogie i ko
sztowało 6 zł., natomiast sera wcale nie 
można było otrzymać. 

Wydatna zniżka cen nabiału nastą
pić może dopiero po żniwach. Tendencja 
zniżkowa ujawni ła się ty lko na drób, 
wobec dużej podaży i małego stosunko
wo zapotrzebowania, (e) 

Nie wszyscy bezro
botni 

O t r z y m a j ą 12 -p roc . p o d w y ż k ą . 
Jak już donosiliśmy, wskutek inter

wencji organizacji robotniczych rząd 
uchwalił podnieść wysokość zasiłków u-
6tawowych dla bezrobotnych w tym sa
mym stosunku, w jakim podwyższono za 
robki w przemyśle włókienniczym. 

W myśl postanowienia podwyższone 
będą o 12 proc. zasiłki jedynie dla tych, 
którzy w dniu 30 czerwca ukończyli po
bieranie zasiłków ustawowych i z dniem 
1 l ipca mieli otrzymać już zasiłki doraź 
ne. 

Zawiadomienie to wywołało rozgory 
czenie wśród bezrobotnych, gdyż jedy 
nie mała ilość bezrobotnych otrzyma pod 
wyżkę. 

Obecnie bezrobotni gromadnie zgła
szają się do organizacji zawodowych i 
domagają się interwencji władz, by wszy 
scy bezrobotni bez wyjątku otrzymali 
podwyższone zasiłki. 

Jak się dowiadujemy, sprawa ta prze 
kazana będzie na posiedzenie obwodo
wego funduszu bezrobocia. b. 

Sytuacja finansowa 
n i e p o z w a l a na rea l izac je , p o s t u 

l a t ó w p r a c o w n i c z y c h . 

Rezolucje olbrzymiego wiecu praco 
wników umysłowych przedstawione zo 
staną czynnikom miarodajnym. 

WedJug uzyskanych p'tł»t nas w tej 
sprawie ź :ód łowych informacji — real i 
zacja tych postulatów natrafi na znacz
ne przeszkody. 

Min. pracy me uważa bowiem w o-
becnej chwi l i przeprowadzona nowel i 
zacji ustawy zabezpieczeniowej za ak 
tualne. 

Ministerjum zabiega o dalsze rozsze 
rżenie akcji pomocy doraźnej, aczkol 
wiek i tu napotyka na znaczne trudno
ści ze względu na sytuację finansową. 

Te właśnie względy nie rokują akcji 
pracowników umysłowych Łodzi p-jwo 
4zenia. .(E). 

W dniu wczorajszym zostały magi
stratom Łodzi i Zgierza przekazane su
my, nadeszłe onegdaj dla tych miast na 
roboty inwestycyjne dla zatrudnienia bez 
robotnych. 

Mianowicie, 
m. Łódź otrzymało kwotą 315 tys. 

zaś Zgierz, 50 tys. złotych. 
Z sumy, przeznaczonej dla Łodzi, 200 

tys. służyć ma na roboty kanalizacyjne 
reszta zaś na roboty plantacyjne i bru
karskie. 

Kwoty powyższe, stanowiące ratę 
lipcową pożyczki dla obu wspomnianych 
miast, zostały przekazane pod warun
k iem, ii 
magistraty dochowają normy .wydajnoś-

ści pracy, 
ustanowione przez ministerstwo robót 
publicznych. 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
robót publicznych ustaliło dla robót in 
westycyjnych (z wyjątkiem robót kanali 
zacyjnych) jako minimum pracy dziennej 
przy którem ma być płacona dniówka 
zł. 4,40 — dla robót brukarskich 55 met
rów kwadratowych przebrukowania ca* 
kowitego, a 48 mtr. kw. przebrukowania 
cząstkowego, dla robót ziemnych zaś 
5,5 mtr. sześciennych wykopu w gruncie 
lżejszym i 2,9 mtr. sześć, wykopu w grun 
cie zwięzłym . 

Podwyższenie wynagrodzenia dozwo 
lone jest jedynie w miarę osiągnięcia wię 
kszej wydajności pracy w stosunku, ob
liczonym na podstawie wyżej wymienio 
nego minimum pracy. 

Te same normy obowiązują i dla m. 
Zgierza. 

Podczas dyskusji poseł Szczerkow
ski dowodził, że stanowisko f i rmy jest 
niesłuszne, gdyż chce ona przeprowa
dzić 

reorganizację kosztem robotników, 
narzucając im większą pracę bez pod
wyżki i ulepszeń technicznych. 

W konkluzji poseł Szczerkowski za* 
znaczył, że jeśliby miała mieć miejsce 
reorganiza-ja, to 

robotnicy muszą otrzymać podwyżkę 
i poczynione być muszą ulepszenia teci) 
niczne. 

W odpowiedzi p. Skulski oświadczył, 
że o ile robotnicy zgodzą się na reorga 
nizację pracy, to pewna kategorja .obot 
n ików przesunięta zostanie do wyżs.zyph 
stawek, a pozatem, w miarę możności, 

wprowadzone uędą ulepszenia. 
Po dłuższej dyskusji przedstawiciele 

f i rmy zażądali od przedstawicieli robot
ników, by złożyli oświadczenie, że 

potępiają wszelkie ekscesy 
i zgadza1* S I T na reorganizację piacy. 

Na to poseł Szczerkowski po nara* 
dzie oznajmił, że przedstawiciele robot
ników w zasadzie na reorganizację .pra
cy nie zgadzają się, lecz sprawę przedło
żą wszystkim robotnikom na zebraniu 
do zadecydowania. 

Co się tyczy ekscesów, to 
związki uważają je za szkodliwe i uie 

solidaryzują się z nimi. 
Po złożeniu podobnego oświadczenia 

przez delegację robotników fabryki .po
seł Skulski obiecał, że zarząd zakładów; 
dążyć będzie do załatwienia zatargu ży
czliwie dla robotników i sprawę zam
knięcia fabryki podda rewizj i , b. 

Odezwa „komisji pięciu" 
do pracowników i ogółu mieszkańców m. Łodzi 

stwierdza, że płace w instytucjach użyt publ. 
są krzywdząco niskie. 

Stosownie do uchwały odbytego w 
czwartek wieczorem posiedzenia mię
dzyzwiązkowej komisji strejkowej, t. 
zw. komisji pięciu, wydana została 

odezwa strejkowa 

do pracowników instytucji użyteczności 
publicznej oraz do ogółu mieszkańców 
Łodzi. 

W odezwie tej poddano szczegóło
we j analizie obecną sytuację gospodar
czą 1 finansową poszczególnych instytu 
ciii t ramwajów, elektrowni, gazowni i td. 

Z analizy tej wyn ika, iż 

instytucje te mogłyby udzielić podwy
żek pracownikom. 

Z drugiej strony przedstawia odezwa 
krytyczną sytuację izesz pracowniczych 
1 to zarówno w tramwajach, gdzie po
mimo normalizacji, płace w porównaniu 
do przedwojennych są o 50 proc. niższe 
jak i w gazowni i elektrowni, gdzie 
od 3924 roku nie udzielono podwyżek, 
pomimo wzrostu drożyzny w t y m cza
sie. 

Te względy skłoni ły pracowników 
instytucji użyt. publ. do podjęcia akcji w 

I obronie zagrożonych egzystencji, (e) 

Fabryka Rosenblaffa będzie czynna. 
Strejk został zlikwidowany w inspektoracie pracy. 

Robotnicy uwięzili dyrektora Pacaka. 

Pod płaszczykiem 
bezrobocia 

p o b i e r a l i b e z p r a w n i e z a s i ł k i . 
'Andrzej Kraka zam. w Łodzi przy ul 

Zawiszy 35 za pobranie zasiłku zywnoś 
ciowego nie będąc bezrobotnym ukara
ny został grzywną 15 zł. lub 3 dniowem 
aresztem. 

Cybulska Stanisława, vel Przewoźna 
zam. w Łodzi przy ul . Brzezińskiej 92 za 
pobieranie zasiłku pieniężnego przez 4 
tygodnie, nie będąc bezrobotną ukarana 
została grzywną w wysokości 50 zł. lub 
7-mio dniowem aresztem. 

Stanisław Pietrzak, ram. Kolocja Cf, 
ganka, za pobranie podwójnej racji ńyw 
nościowej został ukarany grzywną w wy 
sokości 20 zł. lub 4 dniami aresztu. 

Bronisław Anuszczyk, za pobrania 
zasiłku żywnościowego nie będąc bezro 
botnym został ukarany grzywną w wyso 
kości 15 złotych lub 3 aniami aresztu. o« 
raz 50 zł. kosztów sądowych. 

Teofi l K łos, zam. w Łodzi przy ulicy 
6-go Sierpnia nr. 27 za pobieranie zasił 
ku pieniężnego przez 8 miesięcy i pracu 
jąc w tym czasie, został ukarany bez
względnym aresztem na przeciąg 1 mie
siąca oraz zasądzono na korzyść Skarbu 
Państwa zwrot sumy 330 zł. 90 gr. ( k tó
rą to sumę Kłos pobrał nieprawnie tyłu 
łem zapomogi. 

Jak już donosiliśmy, w fabryce Ro-
zemblatta administracja zaproponowała 
robotnikom by zamiast urlopu zgodzili 
się na wynagrodzenie w wysokości 2-3 
należności. 

Robotnicy nie zgodzili się na tę propo 
zycję i po długotrwałym zatargu onegdaj 
wybachł straijk w przędzalni, przyczem 

robotnicy uwięzili dyrektora Pacaka, 
a dopiero po wyjaśnieniach że dziś odbę 
dzie się decydująca konferencja, wypuś
ci l i go. 

Wczoraj w inspektoracie pracy odby 
ła się wspólna konferencja i inspektor 
pracy na wstępie wyjaśnił że 

urlopy są uregulowane ustawą 

i że nie można nawet proponować im by 
się tych urlopów wyrzekl i . 

Wobec takiego wyjaśnienia, firma o-
świadczyła, że jednocześnie wszystkich 
robotników nie można puścić na urlop 
wobec czego prosi 

by urlopy trwały do grudnia. 
Po dłuższej dyskusji inspektor pracy 

zaproponował by urlopy odbywały się 
partjami po 400 robotników i aby t rwa
ły od 1 sierpnia do 30 października, dzie 
k i czemu fabryka będzie cały czas czyn 
na. 

Strony zgodziły się na takie załatwię 
nie sprawy i zatarg został zl ikwidowa
ny, b. 

Bez zezwolenia 
m o ż n a s p r z e d a w a ć w o d ę s o d o w ą 

Komisariat rządu na m. Łódź podsie 
do wiadomości, że handel w kioskach, 
budkach i sklepikach z wodą sodową i 
napojami chłodzącemj oraz słodyczami i 
owocami, sprzedawanymi jedynie w ma 
łych ilościach jako ar tyku ły dodatkowe 
jest wolny t. j . nie podlega koncesjono
waniu i może odbywać się w okresie 
od 1 kwietnia do 20 września do godz. 
23-ej bez uzyskiwania jakichkolwiek 
specjalnych zezwolń. 

Zastrzega się, że kioski , budki i skle 
pik i , k tórych głównemi artykułami są 
słodycze i owoce, a sprzedające wodę 
sodowa, jako ar tyku ł dodatkowy, po
dlegają t ym samym przepisom, co skle 
py kolonjalne i mogą być otwarte do 

Igodz. 19-ej. 
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T E A T R MIEJSKI . 
Dziś w dalszym ciągu, grant z nles!abnr\-

etm powodzeniem wielka „klno-rewja" p. t 
— „Chcę zostać gwiazdą" — pióra Stanisława 
Felisa 1 Mar|*na Taflowskiego, muzyka Wł. 
Eigera i innych kompozytorów. 

Niemałą atrakcja, dla publiczności jest roz
wiązywanie krzyżówki z nagrodami i wiele in
nych tricków, łączących scenę z widownią. 

W popisowej roli występuje Stcfonja Jar-
leowska, odtwarzając siebie samą, « obok niej 
pp.: Jakubirisks( panna względem tego eo i 
owszem), Horecka (Olor|a Swanson), Tatarki?* 
wiczówna [Pola Negri), Dunajew&ka, Tatarkłe-
wica (reżyser rewji), Krzemiński, Mrozińskl, 
Wilczkowski, Jarocki, Krell. 

W efektownym obrazku p. n. „Scmlnola" 
występuje współautor, p. Marf&n Tarłowskl, a w 
oryginalnych tańcach prlmaballerina Loda Nie-
mlrzanku. 

Wspaniałą oprawę dekoracyjną przygoto
wał Boi. Kudcwlcz, a orkiestrę prowadzi sprę
żyście Zygmunt Białostocki. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w sobotę o godz. 8.30 wieez., w nie

dzielę o 4,30 po pol. i 8,30 wlecz, ostatnio tzy 
przedstawienia w bieżącym sezonie. Grana bę
dzie świetna krotochwila ze śpiewami 1 tańcami 
p. t. „Małżeństwo na próbę", 

TEATR MINJATOR „AZAZEL". 
Wczorajsza premjcra III-go programu ściąg

nęła do Fitharmonji tłumy publiczności, Każdy 
numer był gorąco oklaskiwany. Artyści za swą 
piękną grę zostali obdarzeni kwiatami, 

Dziś w sobotę o godz. 9 w, dany będzie 3-ol 
program o godz, 4 po pot. po cenach zniżonych 
po raz ostatni szlagiery t 1-go 1 2-go programu. 

BALET MODERNISTYCZNY. 
Dzisiaj, t. j. w sobotę, dnia 24 b. m. o gods. 

9-ej wieczór odbędzie się w teatrze miejskim ul. 
Cegielniana 63 jedyny występ tria scenicznego 
H. i N. Rovena et E. Gaston, artystów baletu 
rosyjskiego. 

Reprodukowany dziś wieczorem olbrzymi 
program złożony z 3-ch części, a z 12 utworów 
przedstawia Istną atrakcję wobec szczerego ar
tyzmu cechującego wybornych przedstawicieli 
cboreografjl. 

Akompaniuje p. Artur Balsam. 
Ewentualny dochów t wieczoru przezna. 

Cza tow. operowe na koszta wystawienia prze-
slicanel opery „Madame Buterfly" w nowym 
sezonie twe) pracy. 

Eksportujmy do Persji! 
Łódź uważana jest tam za największy ośrodek przemysłu św 

Traktat handlowy został już zawarty. 
W związku z wyjazdem do Persji I sane, co pozwoli w szerszym niż dotych j Za tem powinna iść skrawa 

Drzedstawiciftla związku nW»nr>rtAu/»rtn I c m mimim 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą, dn. 24 

lipca i 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
15.00—15.50. Komunikat gospodarczy, 17.00 

—17,25, Odczyt pł. „Lekka atletyka", 17,30 — 
18,30, Jazz - band, 18,30—18,55. Pogawędka t 
działu „Radjokronika" dr. M. Stępowsklcgo. 
19.00 — 19,25, Odczyt pt. „O wltanlach" p. Wa
cława Milewskiego, 19,25 — 19,35. „Rozmaito
ści". 20,00 — 20,15, Komunikat rolniczy, 20,30— 
22.00, Koncert lekkiej muzyki, 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
PARYŻ, łala 1750 m, 12,30, 16,45, 20,30. Kon 

certy. 
RZYM, fala 425 m. 21,25, Koncert wokalno-

muzyczny. 
ZURICH, fala 515 m. 1,8.15. Gra na harmo-

nijkach ręcznych. 
BUDAPESZT, fala 546 m. 22,15. Popularna 

muzyka węgierska. 
PRAGA, fala 368 m. 16,30. Tekstat muzyczny 
OSLO, fala 382 m. 20,00. Koncert. 

SPROSTOWANIE W SPRAWIE FAŁSZÓW AŃ 
WEKSLOWYCH, 

W związku z aferą fałszywych weksli w 
Lodzi w kilku gazetach podano pomiędzy po
szkodowanymi również naszą firmę. 

Niniejszym komunikujemy, iż firma nasza 
pod żadnym względem przez aferę tę nie zo
stała poszkodowana, gdyż żadnych fałszowa
nych weksli nic otrzymywaliśmy, ani też Ich 
<iie dyskontowaliśmy. 

Jednocześnie, aby zapobiec stratom, zwra 
eamy niniejszym uwagę ogółowi, że żadne włąs 
nc akcepty naszej firmy w obiegu się nie znaj. 
Powały i nie znajdują. 

Belgi|:;ka Spółka Akcyjna pod nazwa 
„Soclete Industrlelle et Commerciele 

des Anciom Etablisaementa" 
EMILE HAEBLER. 

u świata 

W związku z wyjazdem do Persji 
przedstawiciela związku eksportowego 
polsk.-przem. włókienniczego, zwróciliś 
my się o udzielenie informacji o tynku 
perskim do p. dr, Tadeusza Skowrońskie 
go, k ierownika referatu bliskiego wicho 
du minisl . spr, zagr., który niedawno po 
wróci ł do Warszawy z Persji, gdzie ba
wił w sDrawach, związanych z zakończę 
niem rokowań o zawarcie polsko-eprskic 
go układu przyjaźni i t raktatu handlowe 
g° 

Wedle udzielonych nam informneji 
rokowania o zawarcie obu uladów dopro 
wadzone zosfały niedawno przez posła 
polskiego w Teheranie, p. St. Hempla 
przy współudziale p. Skowrońskiego Jo 
pomyślnego wyniku. 

Oba układy mają być wkrótce podpi 

sane, co pozwoli w szerszym niż dotych 
czas rozmiarze 

kierować nasz eksport do Persji 
która przed wojną była wielk im odbior
cą produktów przemysłu polskiego, eks 
portowanych przez Rosję. 

Szanse zbytu naszych wyrobów w 
Persii są b i rdz. i powożne. Obecnie z pol 
skich wyrobów sprzedaje się tam 9zkło, 
wyroby platerowane, które noszą popu 
larną nazwę ,,Warszax" (Warszawa) i 
ty lko pod tą nazwą są znane jeszcze z 
przed wojny. 

Kupcy perscy posiadają jeszcze z o-
wych czasów dużą znajomość naszego 
rynku, a Łódź uchodzi w opinji tamtejsze 
go kupieclwa za 
największy ośrodek przemysłowy świa

ta. 

W niedzielę, d nia 25 lipca 1926 r, punktualnie o godzinie 10-ej rano odbędzie się 
poświęcenie pomnika, naszego drogiego niezapomnianego syna, brata < azwagia 

Hermena 
na kióre zaprasza przyjaciół I żyeeliwych 

^ATZA 
Rodzina. 

B. F>. 

Z O F J A K A L E C K A 
P r c t t ł o i o n a filrmurejum.' 

po długich f .-ii /).'r), c!erpien(aeh zmarła dnia 23-go b. m, przeżywszy lat 46 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania <przy ul. Ogrodowej 4J w War 

szawle nastąpi jutro w niedzielę o godz. 2-ef p. pol. o czem zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

M ą ż , s y n i r o d z i n a . 

MJMBBrOTBłW" 1 

Zamordował ze stracha. 
Ziemianin z kresów dostał manii prześladowczej. 

Ofiarą jego choroby padł sąsiad, który przybył 
do niego z wizytą. 

Przybywszy na miejsce, p. Zbigniew 
Jaźwiński, konia pozostawił służbie w 
w dziedzińcu, sam zaś w ko3tjumie my
śliwskim, 
z dubeltówką przewieszoną przez ramię 
udał się do dworu, 

Tu, nie zastawszy w przedsionku n i 
kogo, wszedł do jednego z pokojów, 
gdzie w świetle lampy ujrzał p. B. sie
dzącego przy stole. 

Pan B. podniósł głowę, a zobaczyw
szy uzbrojonego obcego człowieka, w 
przekonaniu, i i ma do czynjenia z bandy 
tą, błyskawicznym ruchem dobył rewol
wer i w kierunku gościa 

oddal k i lka strzałów. 
Młodzieniec runął jak kłoda na zie

mię. 
P. B. w panicznym strachu, z okrzy

kiem: 
— Ratunku, bandyci! 

wybiegł na podwórze. 
Tu dopiero od służby dowiedział się 

istotnej prawdy. 
Przerażony swoją mimowolną zbrod

nią pędem powrócił do domu, celem po
spieszenia z ratunkiem ofierze swojej 
chorobliwej manjl. 

Nłestetyl Zbigniew Jażwiński od 
paru minut już nie żył. — Wypadek ten 
w całej okolicy wywarł piorunujące wra 
żerne. 

Pan Wacław Burzyński posiadał ma 
jatek rodzinny na kresach w Sokolskim 
powiecie. 

Gdy po inwazji bolszewickiej graso
wać tam poczęły liczne bandy dywersyj 
ne, dwór p. Burzyńskiego prz.jz jedną z 
nich został ograbiony. 

Podczas napadu zamordowano mu żo 
nę. 

Życie w ciągiem napięciu nerwów 
skutkiem nieustannej obawy przed stra 
saną wizytą rabusiów, spowodowało, że 

p, B. zapadł na chorobę nerwową. 
Czołowym objawem tej choroby było 

dopatrywanie się wszędzie i we ws«yst-
kiem niebezpieczeństw dla życia i mic 
nia 1 w związku z tem 
posunięta aż do śmieszności ostrożność i 

baczność. 
Nie mogąc wreszcie dłużej żyć w cią 

głej niepewności i grozie p. B. sprzedał 
swój majątek na kresach i przeniósł się 
do Słupeckiego powiatu pod Rychwał. 

A le i tu mimo całkowitego bezpie
czeństwa nie opuszczała go chorobliwa 
obawa. 

Pod wpływem urojeń, będących t e -
zullatem nadszarpniętych nerwów p. 
B. przez cały dzień jak w dzikiej presji 

od stóp da głów chodził uzbrojony, 
a wieczorami pod żadnym pozorem nie 
wydalał się z domu. 

Z tego powodu stał on się nawet 
przedmiotem żartów sąsiadów. 

Syn jednego z okolicznych właścicie
l i majątków, przybyły niedawno na wa
kacje z Belgji, a nieznany osobiście p. 
Burzyńskiemu, nasłuchwaszy się opowia 
dań o śmicfsznostkach oryginała, 

postanowił mu złożyć wizytę. 
Na powyższy cel obrał porę wieczór 

ną, jako najbardziej nadającą się do 
stwierdzenia wiarogodności zasłysza
nych wieści. 

Panie obawiające się piegów 
ubywają ekutcernego 

KREMU 
PRZŁCIW GPALENIŹNIE. 

ii 

Za tem powinna Iść sprawa zalntera 
sowania się rynkiem perskim przez na
szych przemysłowców, którzy dotąd grze 
szyli pod tym względem. 

Dopiero w ostatnich czacach prze
mysł łódzki stara się odzyskać na nowo 
utracone w Persji rynk i , i możliwości 
zbytu swych produktów. 

Polska inicjatywa handlowa w Persji 
łączy się ściśle ze sprawą należytej ko
munikacji w tym kraju. 

Obecnie Persja posiada trzy główne 
szlaki komunikacyjne. Pierwszy z nich, 
najżywotniejszy prowadzi przez zatokę 
Perską, skąd towary są prezwoione ka
rawanami wielbłądów do Teheranu 
przez Buszyr lub Ahwaz. 

Droga to bardzo uciążliwa, a 
der' :wa towarów tym szlakiem trwa od 

trzech do pięciu miesięcy. 
Drugi szlak komunikacyjny prowadzi 

przez Rosję, od morza Czarnego do Ba-
tumu, skąd koleją do Baku, a następnie 
przez morze Kaspijskie do Pachlewi, a 
stąd drogą samochodową lub karawana 
mi wielbłądów na przestrzeni 450 ki lo
metrów. 

Trzecia droga, mało dotychczas wy« 
zyskana, chociaż najdogodniejsza dla 
transportów towarowych z Polski do 
Persji, prowadzi przez terytorjum turec 
kie, a mianowicie przez Trebizondę na 
Erzerum do Tebris, k tóry stanowi głów
ny ośrodek handlowy Persji. 

Droga ta ma tę zaletę, że nie trzeba 
towarów przeładowywać i że przechodzi 
ona przez najbogatszą prowincję Persji, 
Aserbejdian, podczas gdy inne szlaki 
prowadzą przeważnie przez pustynie, 

Zaznaczyć należy, że część perską 
tepjo szlaku budował polak, inż. Podgór
ski, turecką zaś również polak, inż. Rud 
nicki, k tóry służył w armji rosyjskiej, 
gdy okupowała ona tę część państwa tu 
reckiego. 

Transporty mogą iść latem i zimą, a 
przewóz jest tańszy, niż drogą na Ros
ję. Transport z Trebizondy do Tebrysu, 
głównego ośrodka handlowego Persji, 
trwa latem 37 dni, a zimą jeszcze mniej 

Z Łodzi towary na ten szlak kierowa 
ne być muszą na Lwów, Czerniowce i 
Konstancę. 

Sanatorjum *Rozafśnatt 

w Kałach. 
Wyżej wymienione sanatorjum ofiaro 

wane Domowi Sierot, Północna 38, przez 
p. Grzegorza Najdę dla uczczenia pamię 
ci jego przedwcześnie zmarłej małżonki 
Rozalji, wkracza obecnie w trzeci rok 
swego istnienia, a już ma do zaznaczenia 
w bilansie swym poważne rezultaty: 

Sanatorjum, zbudowane i urządzone 
podług najnowszych wymagań hygjeny i 
techniki, w tym k ró tk im okresie czasu 
gościło w murach swych kilkaset sierot 
grupami po 20—30, przyczem korzysta
ły ze zbawiennego tam pobytu nietylko 
sieroty z Północnej 38, lecz także pew
na ilość dzieci z pokrewnych instytucji, 
jak również sieroty z miasta, przybiera
jąc na wadze i wynosząc z Sanatorjum 
wzmocnione siły i znaczną odporność na 
różne choroby, w szczególności na gruź
licę. 

Celem zaznajomienia szerszego ogółu 
z tą sympatyczną i pożyteczną placów
ką Zarząd instytucji zaprasza wszyst
kich swych sympatyków na wycieczkę 
do Sanatorjum w niedzielę, dnia 25 bm. 

Nadmienić należy, że odjazd specjal
nymi . wagonami tramwajowymi nastąpi 
o godz. 4-ej pp. z Rynku Bałuckiego, po 
wrót około 7,30 w. 

Baczność, lecjjoniści! 
W dniu dzisiejszym, o godz. 18-ej w 

pierwszym terminie a 19-ej w drugim 
terminie bez względu na Ilość obecnych 
odbędzie się nadzwyczajne walne ze
branie. 

W z y w a się o punktualne i liczne przy 
bycie. 

Na porządku dziennym sprawa obcho 
du 6-go sierpnia. 
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wiązek oso kanych. 
Organizacja o tej niezwykłej nazwie powstała w Warszawie. 

Są to ofiary aferzystów, którzy sprzedawali działki Izabelina. 
Majątek ten został zasekwestrowany na rzecz generałów 

Hallera i Rozwadowskiego. 
Z Warszawy donoszą nam; 
Do licznych, nowopowstałych związ

ków i stowarzyszeń, klubów konfedera
cji i tp . jakich niebywała liczba rodzi się 
z dniem każdym na terenie stolicy — 
przybyło w ostatnich czasach jeszcze je 
dno niezwykłe: 
„Związek osób oszukanych przez spół

kę sprzedawców Izabelina!" 
Związek ten tworzy kilkadziesiąt o-

sób, które padły ofiarą oszukańczej 
sprzedaży działek z majątku Izabelin, 
będącego własnością p. Wacława No
żewskiego et. Comp. 

Hande lek świeżem 
p o w i e t r z e m . 

P. Nożewski, ogłosił, iż ma do sprze
dania w Izabelinie działki pod budowę 
domów mieszkalnych i zdążył w biurze 
otwarłem przy ulicy Senatorskiej 6, 
naciągnąć kilka osób na wpłaty zadat 

ków, 
gdy jednak doszło do oglądania na miej 
scu nabytych parceli, okazało się, że jest 
to-las dopuszczający nabywcom... jedy
nie oddychanie kosztownem powietrzem 

Obecnie dowiadujemy się, że spółka 
sprzedaży działek w Izabelinie nadal ist 
nieje i wskutek nieustannych anonsów 
w pismach 

ściąga coraz nowych nabywców, 
których jak i poprzednich wyprowadza 
się do lasu pozostawiając ich własnemu 
losowi. 

Wyprowadzeni w pole 
Poszkodowane osoby, spotykając się 

k i lkakrotnie w Izabelinie, w biurze spół 
k i przy ulicy Senatorskiej, u rejenta Ol
szewskiego przy ulicy Senatorskiej 2-4, 
w urzędzie śledczym wreszcie u proku
ratora, doszły do przekonania, iż 

liczba wyprowadzonych w pole jest 
znaczną. 

Postanowili się przeto zrzeszyć by 
wspólnie dochodzić na oszustach swych 
pretensji. Każdy bowiem z poszkodo
wanych osobno jak i wszyscy razem w 
ten sam sposób 

potracili znaczne sumy 
wpłacone p. Nożewskiemu lub jego ple
nipotentom na prawnie nie podlegające 
sprzedaży działki Izabelina. 

Dla zilustrowania rafinowanego pro
cederu kombinatorów warto opisać spo
sób „sprzedaży" działek w Izabelinie. 

zwolenie urzędu ziemskiego na parcela
cję majątku, — zawierali prymitywne u-
mowy i pobrawszy zadatek od 10 — 20 
złotych 

naznaczali spotkanie w Izabelinie. 
W wyjątkowych wypadkach w celu 

udogodnienia kli jentom podróży do Iza
belina p. Nożewski 

przysyłał pod biuro samochody 
które kl i jentów zawoziły na miejsce. 

W Izabelinie gospodarze starali się 
podwoić jeszcze uprzejmości wobec przy 
byłych i po okazaniu im wybranych 
przez nich działek 

częstowano gości dość wystawnie. 

Jak naciągano na go
tówkę? 

Dalszym etapem interesu było zawar 
cie pisemnej umowy kupna i sprzedaży 
działki, przyczem kupujący 

wpłacał pierwszą ratę do 100 zł. 

i więcej, na resztę zaś wystawiał weksle 
na 6 miesięcy. 

Po spłaceniu całej sumy na ręce p. 
Nożewskiego lub p. Bąkowskiego, 

obie strony udawały się do rejenta, 
k tóry umowę zatwierdzał i... potem do
piero okazało się, że kupujący 
właścicielami nabytych działek stać sie 

nie mogą! 

Tajemniczy sekwestr 
genera łów. 

Przyczyną tej niespodziewanej oko
liczności jest fakt, że majątek parcelo
wany na działki jest 
hipotecznie obciążony olbrzymią sumą 

1.300.000 złotych, 
z której to sumy na każdą najmniejszą 
działkę wypada 

kwota prawie równa jej wartości 
Pp. Nożewski, Bąkowski, Orzeszków 

ski et Comp. zapytywani przez zainte
resowanych w tej kwestj i oświadczyli, 

Gen. Zagórski i Żymierski pod sądem. 
Akt oskarżenia w tej sprawie będzie niebywałych 

rozmiarów. 
Warszawa, 23 lipca. 

Przed paru dniami wzmiankowal iś
my, że śledztwo prowadzone przez sę
dziego śledczego do spraw szczególnej 
wagi majora Zielińskiego w sprawie ge
nera łów: Michała Żymierskiego vel 
Łyżwińskiego i Włodzimierza Zagórskie 
go, oskarżonych o różne nadużycia przy 
dostawach wo jskowych — jest na ukoń
czeniu i że jedynie nieobecność ki lku 
świadków urlopowanych wstrzymuje zu 
pełne zamknięcie dochodzenia pierwiast 
kowego. 

———:o 

Obecnie dowiadujemy się, że prowa 
dzący w tej sprawie śledztwo otrzyma' 
od swej zwierzchniej w ładzy polecenie 
udania się do polskiej misji wojskowe; 
zakupów w Paryżu — celem zbadania 
materjalów dowodowych, * * Rżanych 
ze sprawą nadużyć i sprzeniewierzeń 

Wy jazd ten ma nastąpić w najbliż
szych dniach. 

Słyszeliśmy również, że akt oskarżę 
nia w tej sprawie będzie olbrzymich roz 
miarów — ze względu na mnogość po 
stawionych oskarżonym zarzutów. 

Kradł, jak filozof. 
Utytułowany dygnitarz okradał 1. o. p. p. 

ZREDUKOWANE" OFIARY KŁAD& DO MSNEJ KIESZENI 

że porachunki ich z wierzycielami nie ze 
zwalają im na pokrycie długów figurują
cych na hipotece majątku i... 
polecają zainteresowanym cierpliwość.* 
może się sprawa niedługo wyjaśni... 

Jaką rolę grają w tej aferze wspo
mniani wierzyciele, którymi są 

generałowie Haller i Rozwadowski, 
wyjaśni chyba prokurator, k tóry wsku
tek skargi „związku" poszkodowanych 
prowadzi w tej sprawie śledztwo. 

O wynikach dochodzeń nie omiesz
kamy donieść. 

Założyciele „ z w i ą z k u 
oszukanych" . 

Na zebraniu „Związku oszukanych' 1 

dal i się zauważyć ludzie pochodzący z 
najbiedniejszych sfer, t . j . 

robotnicy, stróże, woźni, posłańcy Ud. 
k tórych właściciele lasu pozbawil i nie-
jednokrotnie ostatnich posiadanych 
przez nich oszczędności — dając im wza 
mian 
złudzenie posiadania dachu nad głową. 

Oto początkowa lista biedaków po
krzywdzonych przez pp, Nożewskiego 
et Comp. 

Adam Nalborski — 1438 zł., Aleksan 
der Słocki — 1438, Stanisław Piotrow
ski — 1300, Anton i Organisiak _ 1000, 
Zacharjasz Chmara — 1550, Jan Gaw
ryś — 2073, Jan Gołębiowski — 792, S U 
nisław Ozga — 900, Anton i Barwick i —i 
1025, Michał Bossak — 792, Władysław 
Możdżyński — 1400, Józef Lubowiecki 
— 645, Bronisława Kręgulec — 580, Mar 
jan Jasiński — 474, Błażej Płoczyk — 
867, Henryk Kowalski — 560, Bronis
ław Stefański — 1600, Łukasz Jagoda — 
583, Piotr Krupowicz — 783, Tomasz 
Kozłowski — 2100, Edward Marchocjki 
21000 zł. i inni. 

Dalsze nazwiska poszkodowanych z© 
staną ustalone na zebraniu „Związku o-
szukanych" zapowiedzianem na dzień 3 
sierpnia w lolaku związku pracowników 
gastronomicznych - hotelowych (Stare 
Miasto 38). 

Biuro dla naciągania 
naiwnych. 

Przed k i l ku miesiącami właściciel 
„Izabelina" p. Wacław Nożewski, admi 
nistrator majątku Jan Bąkowski, tfgent 
spółki Trzaskalski oraz niejaki Orzesz 
kowski otworzyl i przy ulicy Senator
skiej nr. 6 
„biuro sprzedaży działek w majątku Iza 

belin". 
Ziemię sprzedażną nazwano „Izabelinem 
Radio". 

Nazwa „Izabelin Radio" miała ozna
czać teren świeżo parcelowanej ziemi, 
będącej trzecią częścią obszaru poprze
dnio parcelowanych terenów, nazwa
nych hipotecznie 

„Izabelin A " i „Izabelin B". 
Wskutek ogłoszeń w dziennikach o 

parcelacji działek „Izabelina Radio", 
wie lu amatorów zdrowych przestrzeni 
zgłaszało się do biura p. Nożewskiego. 

Przyjęcia na „swoje j 
z i e m i " . 

Urzędnicy, podobnie jak i sam pan 
Nożewski 
przyjmowali klijentów bardzo grzecznie, 
poczem po okazaniu im planów Izabe
lina, świadectwa o zdrowotności terenu, 
9raz jakiegoś świstka imitującego ze-

Z Warszawy donoszą: 
Do bukietu l icznych osób skompro

mitowanych w lidze obrony powietrznej 
państwa, przyby ł w dniu wczorajszym 
jeszcze jeden 
inkasent cudzych pieniędzy do własnej 

kieszeni. 
Nazwisko tego pana dr. filozofji Ga-

brjel Sas - Krasiński. 
W LOPP. pełnił funkcję inkasenta 

wkładek i ofiar na rzecz tejże instytucji. 
Jako człowiek inteligentny zajmujący 

poprzednio różne wybi tne stanowiska w 
urzędach państwowych, umiał w y w i ą 
zywać sie o tyle dobrze ze swych obo 
wiązków, że 

prawie codziennie inkasował po
ważne sumy. 

Niestety kontrola wewnętrzna w 
LOPP. wykazała, ' że gorl iwość Krasiń

skiego była powodowaną nie tyle su
miennością służbową, ile 

troską o powiększenie własnych do
chodów. 

Inkasent bowiem urządzał sie w ten 
sposób. Pobrawszy od ofiarodawcy kwo 
tę pp. t rzy cyf rową wyp isywa ł na k w i 
cie pełną cyfrę, na grzbiecie zaś księgi 
płatniczej 

notował tylko dwie cyfry. 
W ten sposób ze 150 zł. robi ł 15 zł. 

z 72 zł. 7 zł. i td . 
Różnice chował do kamizelki, zaś 

sprawę uważał za załatwioną. 
Wczoraj ujawniono malwersacje uty 

tułowanego inkasenta i przekazano spra 
w ę policji, która Krasińskiego areszto
wała. 

Straty jakie poniosła przytem LOPP. 
mają być znaczne. 

SO;. 

Niedobór kasy chorych 
nie przekracza 2 i pół proc. wydatków. 

Wczora j wieczorem w sali rady miej I wydatków stanowią świadczenia dla u 
sktej odbyło się posiedzenie rady kasy | bezpieczonych 
chorych. 

Na porządku dziennym obrad zna
lazły się następujące sprawy: Zatwier 
dzenle bilansu na r. 1925 i sprawa zaku
pu placu pod budowę lecznicy kasowej 
w Aleksandrowie. 

Jako referent bilansu za r. 1925 w y 
stąpił przewodniczący zarządu kasy 
chorych p. Kałużyński, k tó ry w obszer-
nem i rzęczowem przemówieniu zanali 
zował ten bilans, wskazując, iż 87 proc 

Sytuacja finansowa kasy chorycl i w 
r. 1925 była bardzo trudna wskutek k r y 
zysu w przemyśle i handlu, lecz mimo 
to udało się zamknąć bilans minimalnym 
niedoborem, nleprzekraczającym 2 1 pół 
proc. wydatków. 

Po przemówieniu p. Kałużyńskiego 
rada kasy chorych zatwierdziła bilans 
za r. 1925 bez dyskusji. 

Na zakończenie uchwalono zakupić 
plac pod budowę lecznicy kasowej w 
Aleksandrowie. 

Czy zdał pan egzamin? 
I n a c z e j , n i e w o l n o j e ź d z i ć 

p o m i e ś c i e . 
Biuro wojskowo - policyjne magistra 

tu m. Łodzi , opierając się na rozporzą
dzeniu ministerstwa robót publicznych 
i ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 26.6 1924 r. — (Dziennik Ustaw Nr. 
61, poz. 611 § 24) i Dziennik Ustaw Nr. 
55 z 1925 r., poz. 397) — w z y w a wszy
stkich nieegzaminowanych rowerzy
stów, a posiadających numerki rowero
we do poddania sie egzaminowi z jazdy 
i p rzep isów'w następującym porządku: 

dn. 27.7 — r. b. wszyscy, posialający 
numery od 1—250 

dn. 30.7 — r. b. wszyscy, posiadający 
numery od 251—500 

dn. 3.8 — r. b. wszyscy, posiadający 
numery od 501—750 

dn. 6.8 — r. b. wszyscy, posiadający 
numery od 751—1000 

dn. 10.8 — r. b. wszyscy, posiadający 
numery 1001—1250 

dn. 13.8 — r. b. wszyscy, posiadający 
numery 1251—1500 

dn. 17.8 — r. b. wszyscy, posiadający 
numery 1501 — 1750 
, dn. 20.8 — r. b. wszyscy, posiadający 

numery 1751 — 2000 
dn. 24.8 — r. b. wszyscy, posiadający 

numery 2001 — 2250 
dn. 27.8 — r. b. wszyscy, posiadający 

numery 2251 — 2500 
dn. 31.8 — r. b. wszyscy, posiadający 

numery 2501 — 2750 
dn. 3.9 — r. b. wszyscy, posiadający 

numery 2751 — 3000. 
Komisja egzaminacyjna urzęduje na 

placu towarzystwa sportowego „Un ion" 
ul. Przejazd 7, we w t o r k i — od godziny 
1 do 3-ej, w piątki — od godz. 5 do 7-ej 
wiecz. 



Srr 3. ILUSTROWANA REPUBLIKA 

Będziemy mieli dobry urodzaj! 
Jedynie zbiory żyta z a p o w i a d a j ą się słabiej, 

n i ż w roku ubiegłym. 
Na podstawie sprawozdań korespon

dentów rolnych główny urząd statysty
czny podaje do wiadomości co następu-

Miesiąc czerwiec by! jak gdyby pr /c 
dłużeniem ubiegłego miesiąca. Tempera 
u r a układała się dość jedm-lajn^e, po
goda była stosunkowo ciepła. chociaż 
średnia miesięczna, wahając się w grani 
cach 15,5 — 17.00, wykazywała odchy
lenie poniżej przeciętnej wieloletniej o-
kolo pół stopni C. 

Ilość słońca w przeciągu miesiąca, 
jak to potwierdzają zgodnie korespon
denci rolni głównego urzędu statystycz
nego, była mała całkiem i prawie wszę
dzie niedostateczna. 

Ilość ciepła zwiększyła się wydatnie. 
Podobnież i ilość opadów, których Pol
ska otrzymała wszędzie, zupełną dosta
teczną ilość, przechodzącą nawet w nie
których rejonach w nadmiar. 

Zapas wilgoci roli wszędzie nadmier 
ny z wyjątkiem województwa wileńskie 
go, skąd korespondenci rolni zgodnie 
podkreślają niedostatek wilgoci oraz 
województw nowogrodzkiego i poleskie 
go, które jednak posiadają zupełną ilość 
wilgoci w rol i . 

Omawiane warunki, z jednej strony 
znikoma ilość słońca, przy ciepłej wszak 
że pogodzie, a z drugiej strony nadmiar 
opadów i nadmiar wilgoci w roli z po
przedniego i ubiegłych miesięcy, nie po
zostały bez wpływów na rozwój zbóż. 

Oziminy w stosunku do ubiegłego 
miesiąca wykazują, prawda dalszą po-
prar/ę, jednakże kwalifikacja stanu żyt» 
jest niższą o pół stopnia w stosunku do 
zeszłorocznej w tym samym okresie cza 
su. 

Pszenica i jęczmień lepsze niż zesz
łoroczne. 

Jare zboża poprawiły się również, a 
w stosunku do zasiewów zeszłego roku w 
tym samym okresie czasu, wykazują 
wyższą kwalifikację od 0.3—0.70. 

Ziemniaki i buraki cukrowe gorsze, 
niż w zeszłym roku w tym samym okre
sie czasu. 

Koniczyny, łąki i pastwiska wykazu
ją dalszą poprawą i są znacznie lepsze 
niż zeszłoroczne. 

Stan zasiewów w stopniach kwalifi
kacyjnych (5-oznacza stan wyborowy, 
4-dobry, 3-średni przeciętny, 2-mierny, 
1-zły) w drugiej połowie czerwca b.r. w 
porównaniu z ubiegłym rokiem przedsta 
wiał się następująco: 

W końcu 1W końcu 
czerwca I czerwca 
1926 r. I 1925 r 

Pszenica ozima 3.7 3.7 
Żyto ozime 3.2 3.7 
Jęczmień ozimy 3.5 3.3 
Pszenica jara 3.4 2.9 
Żyto jare 3.1 2.8 
Jęczmień jan 3.3 2.9 
Owies 3.4 2.7 

1 Koniczyna 3.4 3.1 
Ziemniaki 3.0 3.4 
Buraki cukrowe 2.9 3.2 
Łąki suche polne 3.4 2.2 
Łąki mokre nizinne 3.1 2.7 
Łąki meliorowane 3.7 3.2 
Pastwiska naturalne 3.2 2.3 
Pastwiska sztuczne 3.5 2.6 

Nagły przełom pogody, który nastą
pił w ostatnich dniach czerwca przyno
sząc dnie ciepłe i pogodne, znacznie po
lepszył widoki na urodzaj i, o ile w ok-

Na imię mu „Abram" 
z z a w o d u z a ś — „ a l f o n s " . 

Na skutek dochodzenia władz areszto 
wany został mieszkaniec Częstochowy 
Abram Diamaut. Śledztwo prowadzone 
przeciw niemu ujawniło, iż Diamant 
trudnił się zawodowo stręczeniem ko
biet do nierządu, bijąc jc i odbierając 
brutalnie zarobki. 

Usi łował on zmusić do nierządu swą 
szwagierkę za to, iż ta nie oddawała mu 
otrzymywanych z Ameryk i od k rew
nych pieniędzy, z których sie ona utrzy
muje. 

Okazuje się, że Diamant starał się na 
kłonić listonosza, przynoszącego prze
kazy na te pieniądze, by jemu tylko ie 
wręczał. 

Te wyn i k i śledztwa doprowadzi ły do 
aresztowania w Częstochowie Diaman-
ta, k tóry wkrótce stanie przed sadem, (e 

rcśie żniw nie nastąpi znów zmiana po
gody na gorsze, pozwala przewidywać 
zbiory dla pszenicy ozimej r ie wiele niż 
sze od zeszłorocznych, zaś dla żyta gor
sze, jednakż-2 nieco powyżej średnich. 

Urodzaj jarych zbóż należy przewi
dywać w wysokości równej, lub niewie
le niższej od roku ubiegłego. Liczbowo 
przypuszczalny zbiór, o ile nie będzie 
nieprzewidzianych zmian na gorsze, wy
raża się następująco: 

Pszenica 15 miijonów kwintali. 
Żyto 51 miijonów kwintali. 
Jęczmień 15 miijonów kwintali. 
Owies 31 miijnów kwintali. 
Dla porównania należy zaznaczyć, że 

ostateczne obliczenia zbioru roku ubieg 
lego wynosiły w miljonach kwintal i : 

Pszenica 15.8. 
Żyto 65.4. 

Jęczmie 16.8. 
Owies 33.1. 
Główny urząd statystyczny podkreś

la, że obliczenia zbiorów bylv dokonane 
bez brania pod uwagę szkód, poczynio
nych przez klęski żywiołowe (burze, po
wodzie), oraz jako szacowane na pod
stawie kwali f ikacj i stanu zasiewów 
przed rozpoczęciem żniw, nie mogą byc 
uważane za całkiem ścisłe i mogą ulec 
znaczniejszym zmianom. 

Zbiory siana wszędzie już się rozpo
częły od końca czerwca i o ile nie okaże 
się dużych strat przy samych sianoko
sach, zbiory będą znacznie wyższe od 
zeszłorocznych. 

Okopowe na razie na skutek uadmia 
ru wilgoci wykazują stan średni lub niż 
szy od średniego, jednakże dalszy prze
bieg lata może w większości miejscowoś 
ci stan ten poprawić. 
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c a s i n o 
D z i ś ! D z i ś ! D z i ś ! 

Występy najwspanialszego zespołu artystycznego. 

I. ' 
Najwspanialszy I najgłębszy 

artysta filmowy Emil Jannings 
oraz kusząco przewrotna, I \ar* fjjflb 8?fiił'5'B 
upajająca czarem zmysłów y " * • 

w potężnym dramacie erotycznym z życia cyrkowców 

„ V A R I E T E " 
w z n o w i o n y m na skutek w ie lokro tnych i ą d a n Sz. Publiczności 

============== ||. 

a) — t j a J ~ { { o r e n i urocza ł.ODZIANKA, odśpiewa nową 
i l C t U a Ł&CS1CŁ11 serię szlag crowych piosenek: 

11 Dziwny pociąg t o Jest , . 
• 2 ) Walc z na lnowsze j o p e r e t k i „Paganin i"— 

„Stulęty G r z e c h " i Inne 
b) — \X7 ?i A xi ci n T/sr I Sin ulubitniec publiczn wystąpi w wlel-

W l a U / S i a W ŁrBll kim. zupełnie nowym repertuar*. 
c ) " Charmell et Browning S f t t ó w 

1) Taniec Indyjski , [2) Komiczny taniec marynarski 
Sensacja! Sensacja! 

ŃagrobKi wielKich łodzian 

Początek o godz. 3-8j.—Sala wentylowana. chłatkona.—Orkiestra symfoniczna 

Sod Ul na seans klnematograflczDy. z t . i . 

Nieuchwytny rzezimieszek 
kpi w żywe oczy z całego aparatu policyjnego. 

Z Warszawy donoszą: 
Do 16-go komisariatu zgłosił się mic 

szkaniec Służewa p. Malczyk Stanisław 
i opowiedział, że pod osadą Szopy Pol
skie padł ofiarą napadu rabunkowego. 

Trzech drabów zaszło mu drogę. 
Ogłuszono go uderzeniem w głowę i zra 
bowano 7 złotych gotówką oraz chleb 
i mięso, które niósł do domu. 

D w u rzezimieszków ubranych było 
w czarne garnitury, na głowach mieli ka 
pelusze. 

A trzeci... Właśnie tym trzecim we
dług opisu napadniętego, mógł być nie 
kto inny, jak słynny bandyta Zieliński. 

Mały, krępy, niepozorny — nawet cy 
kl istówka i ubranie takie same. 

Jest to tembardziej prawdopodobne, 
że Zieliński często z Ochoty i Woli prze 
rzuca się w tamte strony, a że jest t ro
piony, odcięty od wszystkich melin, 
więc musi żyć z takich drobnych napa

dów. 
Zieliński staje się już fantastyczna po 

stacią w Warszawie. 
Najrozmaitsze zbrodnie zwala się na 

jego odpowiedzialność, przerzuca się z 
szybkością aeroplanu z miejsca na miej
sce, ginie, znów daie o sobie znać. 

Wczoraj na ki lka godzin przed opisa 
nym wyże j napadem urząd śledczy o-
t rzymał „poufną" wiadomość, że Zieliń
ski ni mnie] nl wiece] przyszedł... na pla 
że Kozłowskiego. 

Byłoby to dużą bezczelnością, choć
by ze względu na to, że zażywa tam ką
pieli szef bezpieczeństwa, minister spraw 
wewnętrznych, p. Młodzianowski. 

Zarządzono obławę, przetrząśnięto 
wszystkie krzaki i zarośla wokół plaży 
— naturalnie Zielińskiego nie było. 

Czy nie dosyć tych kpin jednego „ma 
łe.cro niepozornego" ło t rzyka z całej po
licji? 

1IB H I S V I I ZŁOTO, SREBRO, QB • » D 1 i flnlV ~"~*Kufity iiifin„r 
i I M 1 I B l ż u t e r j ę nFl I IJ lUillUlll 
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Rozkład jazdy. 
W a ż n y o d 15 m a j a 1 9 2 6 r o k u . 

ŁÓDŹ — FABRYCZNA, 
(odchodzące). 

1.40 — pociąg miejscowy do Ko
luszek, połączenie z Warszawą, 
Skarżyskiem, Tarnobrzegiem. 

7.00 — pociąg miejscowy do Ko
luszek. 

7.50 — pospieszny do Warszawy 
bezpośredni. 

9.05 — osobowy do Tarnobrzegu. 
10.50 — miejscowy do Koluszek 

(tylko w niedzielę i święta od 1-go 
czerwca do 15 września). 

11.50 — miejscowy do Koluszek, 
połączenie z Warszawą. 

13.25 — do Koluszek, połącze
nie z Warszawą. 

14.55 — miejscowy do Koluszek. 
15.50 — do Koluszek, połączenie 

z Krakowem i Częstochową. 
16.40 — do Częstochowy. 
19.30 — do Warszawy. 
19.41 — do Skarżyska. 
20.20 — miejscowy do Koluszek. 
22.58 — miejscowy do Koluszek, 

połączenie z Krakowem, Warszawą 
« Częstochową. 

ŁÓDŹ — FABRYCZNA, 
(przychodzące). 

1.00 — z Koluszek. 
4.40 — z Koluszek — Kraków —. 

Sosnowiec. 
7.28 — z Koluszek — Sosnowiec, 
9.40 — z Częstochowy. 
10.25 — ze Skarżyska i Warsza

wy. 
12.40 — z Koluszek. 
13.26 — ze Skarżyska. 
14.50 — z Sosnowca i z Częstocho 

wy. 
16.18 — z Warszawy. 
20.01 — z Tarnobrzega. 
20.26 — z Koluszek, Częstochowy 

i Krakowa. 
21.30 — z Koluszek, z Warszawy. 
22.17 — pospieszny z Warszawy. 
23.20 — miejscowy z Koluszek 

(tylko w niedzielę i święta od 1-go 
czerwca do 15 września). 

ŁÓDŹ — KALISKA, 
(odchodzące). 

2.04 — do Ostrowia. 
3.17 — do Warszawy. 
6.42 — do Warszawy posp. 
7.15 — do Warszawy. 
7.40 — do Ostrowia, połączenie i 

Poznaniem. 
8.00 — do Koluszek. 
9.05 — do Poznania i Ciechocin* 

ka (przez Kutno). 
12.58 — do Ostrowia, połączeni* 

z Poznaniem. 
12.07 do Poznania — Berlina l u 

ksusowy. 
13.43 — do Warszawy. 
18.19 — do Warszawy luksusowy. 
15.15 — do Lwowa. 
19.10 — do Ostrowia, połączenie 

z Poznaniem. 
20.25 — do Gdańska i Płocka: 
20.55 — do Krakowa. 

22.07 — do Ostrowia. 
23.34 — posp. do Poznania 
23.58 — do Kutna. 

ŁÓDŹ — KALISKA. 
(przychodzące). 

1.49 — z Warszawy posp 
3.05 — z Ostrowia. 
6.03 — z Krakowa. 
6.34 — z Poznania posp. 
7.00 — z Ostrowia. 
8.45 — z Gdańska. 
8.55 — z Poznania. 
10.17 -- ze Lwowa. 
11.59 T - z Warszawy luksusowy. 

(poniedz., czwartki i soboty). 
12.45 — z Warszawy. 
13.10 — z Kutna. 
13.11 — z Poznania luks. (środa, 

piątek i niedziela). 
18.23 — z Koluszek. 
19.25 — z Poznania. 
20.15 — z Płocka i Ciechocinka. 
21.52 — z Warszawy. 
23.25 — z Warszawy pospieszny. 

D i . i n « « « 
chor. dzieci 

A N D R Z E J A JYs 4, te l . 2 9 - 8 5 . 
Godz. przyjęć — w mieszkaniu: 8—10 r, 
i 5—6 w.; w lecznicy .Zdrowie" (Nowo-
mieiska 3): 10—11 Va r. i 3—5 pp. *' 
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Polski eksport zboża 
winien wyzyskać pomyślne konjunktury na rynku światowym, 
Nasze położenie finansowe jest w 

Wielkiej mierze zależne od wyn iku 
żniw i zbioru roślin okopowych. 

Ponieważ jednak nasza produkcja 
zbożowa na rynku światowym odgrywa 
rolę podrzędną i ceny dyktowane są 
przedewszystkiem przez rynk i amery
kańskie, nie od rzeczy będzie rozpatrzeć 
nasze możliwości eksportowe na tle 
konjunktur zbożowych w Stanach Zje
dnoczonych i Kanadzie. 

W pierwszej dekadzie bieżącego mie 
siąca wyn ik i urodzaju w Stanach Zje
dnoczonych przedstawiały się bardzo 
pomyślnie. Najlepiej zapowiadają się 
zbiory pszenicy, dobrze żyta i iwsa. 

Z przypuszczalnych obliczeń w y n i 
ku, że ogólne zbiory pszenicy ozimej 
Wzrosły o 40 proc. w stosunku do roku 
zeszłego i ogółem wyniosą z górą pól 
miljona buszli. 

Podczas gdy zbiór ozimin, jak w y 
nika z powyższego, jest doskonały, 
stan pszenic wiosennych przedstawia 
się troszkę gorzej. 

Przyczyną tego są upały i brak 
leszczów. 

Przewidują, że zbiór pszenicy wio 
sennej wyniesie 200 mi l j . buszli w po 
równaniu z zeszłorocznym zbiorem 270 
mi l j . W ten sposób połowa nadwyżk i 
doskonałych zbiorów ozimin zostanie 
z miejsca skompensowana, gorszemi 
aniżeli w roku ubiegłym, zbiorami psze 
uicy wiosennej. 

Tern nie mniej wedle obecnych obli 
tzeń łączny zbiór ozimej i wiosennej 
pszenicy będzie wyższy około 15 

proc. w porównaniu ze zbiorami w roku 
ubiegłym l wyniesie łącznie około 

Biorąc pod uwagę, '!ż konsumpcja Dla nas jest bardzo ważny fakt, iż 
Stanów łącznie z pszenica, potrzebną europejskie zbiory pszenicy będą mniej 
na zasiewy, wyniesie o k o b 625 n r l j . sze o 100 mil j . buszli, aniżeli w roku u-
buszli, nadwyżka na p r i ysz ł y sezon 
wyraża się w cyfrze 7:30 milj. buszli. 

Obliczenia amerykańskie ustalaj? 
nadwyżkę, która będzie mogła być ek
sponowana, na 105 mil j buszli. Cyfra 
:a jest niższa od przcc !ętnej ilość; psze
nicy, tksporotowa*i?.j w okresie ostat
nich 10 lat, jakkolw'ck nie spadnie poni
żej <:yir eksportu z'-szłorocz;ieego. 

W latach 1921 d) 1924 netto eksport 
pszeucy wynosi ł rocznie zgórą 220 
ni ' l j . buszli. W tych warunkach konjunk 
tury na zboże polskie nis przedstawiają 
się niepomyślnie. 

'Jakkolwiek nie jesteśmy wielkimi 
producentami pszenicy, a Jedynie żyta i 
jęczmienia, tem nie mniej, jak wykazuje 
doświadczenia, w ra / . ' j nłepomyślnyeł 
urodzajów pszenicy, wzrasta na zacho
dzie konsumpcja żyta. 

biegłym. 
Dla oceny konjunktur bardzo ważne 

są również dane, dotyczące Kanady. 

Wnioskując z pomyślnej pogody, pa 
nującej w Kanadzie, należy przypusz
czać, iż zbiory dorównają zeszłorocz
nym, o He ich nie przewyższą, t. J. wy
niosą 412 milj. buszli. 

W tych warunkach należy się l iczyć 
z możliwością zwiększonej konsumpcji 
na zachodzie dla eksportu zbóż polskich, 
k tórych zbiory wypadną, zdaje sie, bar 
dzo pomyślnie. 

W tych warunkach rozsądnie prowa 
dzona pol i tyka produkcyjna s tworzy ko 
rzystne warunki , nie ty lko dla równo
wagi budżetowej, ale też dla bardzo po
myślnego kształtowania się naszego 
bilansu płatniczego. M 

Dobre widoki dla przemysłu dzianego. 
Fabryki bądą uruchomione w najbliższym czasie. 

Sytuacja na łódzkim rynku wyrobów 
dzianych uległa znacznej poprawie. 

Horoskopy 6ą niezłe, gdyż, w związku 
z wzrostem siły kunsumcyjnej chłopa, do 
czego głównie przyczynia się tegoroczny 
urodzaj, przemysł dziany będzie mógł 
być uruchomiony w najbliższym czasie. 

Niektóre fabryki są ju żnawet czyn
ne. 

F i rmy dziane, należące do związku 
l iczyły się przemysłu włókienniczego 

z uruchomieniem fabryk jeszcze w lipcu, 
. w miarę napływu (kupców z L i twy, która 

780 mi l j . buszli. 'Jednakowoż w porów s t a n o w i o ś r o n r a y rynek zbytu wyrobów 
naniu z rokiem 1924, gdzie zbiór wyno 
sił 873 milj., z rokiem 1923, w k tó rym 
zebrano 800 milj., w 1922— 868 mi l j . ' 
w roku 1921, gdzie zebrano 815 m : i j . 
buszli, urodzaj na pszenicę przedstawia 
&ię gorzej. 

Daleki jest on od rekordowych zbio
rów z roku 1915, które dały z górą 
1.025.000.000 buszli. 

Amerykańskie koła farmerów zapa-
łrują się optymistycznie na sytuację, 
gdyż zbiory są dostateczne, aby zaspo
koić zapotrzebowania rynkowe, a nie 
za wielk ie, aby spowodowały zniżkę 
cen, k tóraby podcięła stan rolnictwa. 

To też tendencja cen pszenicy w Sta
nach Zjednoczonych nie jest zniżkową. 

Uwzględniając pozostałe zapasy ze
szłoroczne, które wynoszą 55 mi l j . bu-

ogól zapasów, stojących do dyspo
zycji po żniwach, wynos ! ć będzie oko
ło 8C0 mi l j . w porównaniu z 750 mil j . 
w roku ubiegłym. 

Tylko faktyczne 
obroty 

b ą d ą b r a n e p o d u w a g ę p r z y 
w y m i a r z e p o d a t k u . 

Akcja organizacji- gospodarczych w 
Sprawie oparcia podstaw podatku obro
towego na realnych, faktycznych wy 
miarach — uwieńczona została pomyśl 
nym skutkiem. 

Władze skarbowe otrzymały okól
nik min. skarbu, w myśl którego przy 
ściąganiu zaliczek na podatek obroto
w y za rok bieżący uwzględniane będą 
faktyczne obroty z r. b., a nie zeszło 
roczne. 

Jednocześnie ustalono. !ż zaliczki, 
które za pierwszy kwarta ł •tb. miały 
być wpłacone do 15 maja — ściągane 
będą do 30 lipca, zaliczki za drugi kwar 
tał rb. — od 20 sierpnia do 20 września, 
a za trzeci kwarta ł — od 20 pażdzier 
njką do. 20 listopada. ,(E), 

dzianych. 
Główną jednakże przeszkodą w uru

chomieniu większych zakładów prze
mysłu dzianego, jest brak kapitału obro 
towego, oraz niedostateczna siła na
bywcza miast 

-Jo 

W branży skórzanej 
p a n u j e z u p e ł n a c isza . 

Na łódzkim rynku skórzanym pa
nuje w bieżącym tygodniu tendencja 
znacznie słabsza, aniżeli w ubiegłych 
tygodniach. 

Większość kupców branży skórza
nej t łumaczy obecny minimalny ruch 
okresem żn iwowym, k tó ry powstrzy
muje prowincjonalnych kupców od 
przyjazdu po zakupy. 

Okres ten powinien jednak być uwa 
żany za przejściowy, wobec nadcho
dzącego sezonu zimowego, k tóry w t ym 
roku przedstawia się jaknajpomyślniej 
przez ustabilizowanie się kursu zło
tego. 

Tranzakcje dokonywa się obecnie 
przy pokryciu go tówkowym od 25 do 
40 procent, reszta wekslami na okres 
od 2-ch do 2 i pół miesięcy. 

Ze skór zagranicznych miękkich 
największym popytem cieszy się lakier 
Szterlinga, k tó ry hurtownicy sprzeda
ją po następujących cenach: 

gatunek B,4 — 60 centów za stopę, 
gatunek B.6 — 57 centów za stopę, 
gatunek A,4 — od 67 do 72 centów 

za stopę, 
gatunek X o 8 centów droższy od 

gatunku A. 
Skóry zagraniczne twarde t. zw. 

„kurpony" Fogla: 
I gatunek 1 doi. 28 cent. klg.. 
I I gatunek 1 doi. 22 cent. k lg. 
Skóry krajowe twarde Karszn zł. 

7,50 klg., zaś Fajfra o 1 złoty droższe 
Chromy krajowe czarne 1 gatunek 

1 zł. 80 gr. — I I gatunek od 1,60 do 
1.70. K. 

Większe fabryki nieczynne są już' od 
listopada ub. roku. 

Jedna ty lko pokrewna dziedzina prze 
mysłu dzianego — przemysł pończoszni 
czy — pracował przez cały czas na 3 
zmiany; — Sytuacja w przemyśle pończo 
szniczym ma dane do dalszej poprawy, 

W tych warunkach poóczosrnicy ca 
kupują maszyny nowego typu, co otrwa 
l i ich pozycję na rynku pończoszniczym. 

W branży trykotażowej, sytuacja bez 
zmiany. 

Dział ten w zupełności przystosowa
ny jest do rynków krajowych. Nic dziw
nego, iż pozostał przy niewysprzedanych 
składach, tak w sezonie zimowym, jak 
i letnim. 

Kupcy z Wielkopolski gdzie był zna 
czny zbyt na ar tykuły trykotażowe za
wiedli . 

Targi w Gdańsku 
n i e o d b ę d ą s i ę w t y m r o k u . 

Według wiadomości podanych przez 
gdańską prasę, jesienne Targi Między 
narodowe nie odbędą się. Jako powód 
podawany jest fakt nieuregulowania do 
tychczas stosunków gospodarczych po 
między Polską a Niemcami, wskutek 
czego gdańskie Targi nie mia łyby źad 
nych widoków powodzenia. 

Jak wiadomo, na wiosnę r. b. rów
nież zaniechano myśli urządzenia Tar
gów, przyczem na ich miejsce zorga
nizowaną została wystawa prób i 
wzorów. 

i L I l i o i 
TEATR mm 

DZIŚ w sobotę 
OWA PRZEDSTAWIENIA 

O godz. 4-ej po południu od 6 0 gr. do 3 zł. 
Szlagiery I-go I II-go programu. 

Wieczorem o godz. 9-eJ 
Powtórzenie nrcmjery 3-go wielkiego programu. 
Bilety od 7 5 gr. do 5 zł. do nabycia w kasie Filh, 

sn 

Dolar w Łodzi. 
Na prywatnym rynku walutowym 

w Lodzi panowała w dniu wczorajszym 
dla dolara wyraźna tendencja zniż
kowa. 

W ciągu całego dnia obracano do
larem po kursie 9.05 w żądaniu l 9 zł, 
w płaceniu. 

Bank polski zakupywał dolary po 
9 złotych. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.01 — 9.02 

CZEKI. 
Belgja 21.25 
Holandja 366.75 
Londyn 44.35 — 44.?' 
N. York 9.05 — 9.10 
Paryż 20.75 
Praga 27.— 
Szrwajcarja 176.60 
Włochy 29.60 
Sztokholm 244.30 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 64 —. w złotych 
582.40 

Pożyczka kolejowa 138 —̂  140 
Pożyczka konwers. 5 proc, 45,50 —* 

46 — 8 proc. 140 
4 i pół proc. l isty zastawne ziemskie: 

32 — 31.90 — 32 — zł. 31.75 — 32 
4 i pó ł proc. obi. Tow. Kred. m. War. 

sza wy przedw. 21.50 — 22-50 zł. 34 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Wars za* 

wy przedw. 28 — 28.50 —. zl 38.50 
39.15 = 39, 

AKCJE. 
Bank Polski 78 — 79.50 — ,79 
Bank Dyskontowy 6.50 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 0.85 
Bank Zachodni 1.20 
Bank Zarobkowy 5.25 
Spiess 2.—i 
Elektryczność* — 
Węgiel 65.50 — 67.50 — 67 

- Nobel 2.40 — 2.45 2.37 
Lilpop 0.84 - « 0.90 

• Norblin 1.08 
Starachowice .1.72 —r '1.83 —- fl.W 
Żyrardów 10 — 10.50 — 10.30 
Spirytus 2.25 — 2.30 
Brown Bovery 0.75 —i 'f.—•» 
Chodorów 5.10 — 5.40 
Częstocice 1.10 
Cukier 2.90 — 2.75 — 2.85 
Wysoka 2.35 
Fitzner 1.50 — 1.60 
Modrzejów 3.15 — 3.40 
Ostrowieckie 6.15 — 6.30 — 6.20 
Rudzki 1.19 — 1.17 —. 130 
Zawiercie 9.75 
Borkowski 0.90 
Haberbusch 7.75 — 8.— 

. L A N E S 
ordynuje od lat dwudziestu czterech 

W 
(zdrojowisko jodowo-bromowe w zachod

niej Małopolsce). 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Paryż, 23 lipca 

Londyn 208.25 
Nowy Jork 42.87 
Belgja 101.75 
Włochy 141.95 

Londyn, 23 lipca. 
Nowy Jork 4.S6 i 11-32-4.85 i 5-8 
Francja 208 i pół 
Belgja 205 
Niemcy 20.43 
Szwajcarja' 25.12 i t rzy czwarf ? 
Szwecja 18.16 i pół / 
Praga 164.12 
Wiedeń 54.40 
Warszawa 45.50 

Gdańsk. 23 lipca. 
100 marek Rzeszy 122.277—122.585, 

100 złotych 56.88—56.95, czek na Lon
dyn 25.01, telegraficzna wyplata na 
Berl in 122.267—123.573, na Nowy Jork 
513.55—514.85, na Warszawę 56.68 -
56.82. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Za 100 z ło tych: 
Londyn 45,50, Zurych 57,50, Berl in 

46,26 — 46,74, wypła ta na Warszawę 
46,08 — 46,32, na Katowice i Poznań 
45,98 — 46,22, Gdańsk 56,88 — 56,95, 
wypłata na Warszawę 56,68 — 56,82, 
Wiedeń czeki 78,30 — 78,80, banknoty 
78,30 — 79,30, Praga 382. 
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. Akt. wŁ 
I L A N S 

na dz>en 31 grudnia 1925 roku 
S tan Czynny 

Nieruchomości 
Budowle 
Maszyny I Urządzenia 
Kasa 
Weksle 
Dłużnicy 
Papiery Wartościowe 
Wyroby i Surowce 

Dłużnicy Depozytowi 
Rk. Depozytów 

Zł. 4,7oo 135,— 
l,ol2 3Sfc,GS 

19,78 ,4/7.14 
lll.doo <>3 

l,o:4.852,o2 
S.?85,7M9 82 

Sy6,62'9,3H 
19R2n 27iS.I3 

t\. 52.9 '>,5<1S.2. 
Zł. 1,217,035.50 34.fiOO — 
Zł. 1.251.635,50 

S t a n Bierny 
Kapfcal Akcyjny 

Rezerwowy 
Wpłaty na V-a emisją 
Niepodniesiona Dywidenda 
Dług Obligacyjny 
Fundusz Dobrafzynny 
Wiezyciele 
Zysk 

Zł lóSry.orrj.-
3/0,766.99 

6.000.000,— 
4.294,70 

205,798 17 
403,283,9-' 

28.649.175,81 
516.228.62 

62.950,548 21 
Wierzyciele Depozytowi Zł. 1.151,535.50 

R A C H U N E K Z Y S K Ó W I S T R A T 
Winien 

Strata z 1924 r. Zł. 
Podaki • 
Procenty » 

. Dyskont. . 
Opłaty Stemolowe . 
S'raty na Dluzn. . 
Koszty Handlowe . 
Zysk 

378.164,60 
1.983,326,93 

360,939,25 
1,165,566,63 69,316,30 

874 869,11 
1 677.812.02. 

6i6./2-.62 

M a 
Spisano z rku Kapitału 
Rezerwowego Zł. 378,164,60 
Zysk brutto na Fabry
kacji „ 6,587,005,85 
Procenty od Papierów 
Publicznych . 61,053,01 

Zł. 7,096.223.46 Zł 7.0/6.224 45 

Zarząd Widzewskie] Manufaktury Sp. Uc. w lodzi. 
W niedzielę d, 25 b, m. odbędzie $'ą 

im 
as 

YCIECZKA 
do Saeiatorjum „Rozaliny" 
w Katach pod Łodzią, na którą jaknajuprzejmiej zaprasza swych sym
patyków 

Z A R Z Ą D 
Łódzk. Żyd, Tow. Op. n. Sierotami, Północna 38. 

Odiazd z Rynku Bałuckiego Specjalnymi wagonami tramwajowymi 
o godz. 4-eJ p. poł — powrót około 7.30). 

ELu C l UC Mk 1L 
n n c f t i k n i a n a * a 'sztal mechaniczny z 

szop.-, i instalacją elektryczną. 
Zgłoszenia pod „J, K. 24*. 

O C X ) O C O O C X Ł C X X X 3 « » a K X 3 0 0 * a ^ 

Używaicie tylko pastą do zębów 

żądać w Aptekach, Składach aptecz
nych, Perfumeriach i Drogeriach. 

Krzesła Dębowe 
s to ły , k o z e t k i , szafy , otowmny 
materacu oraz w s z e l k i e m e b l e 

Roleta 
na warunkach dogodnych 

Zakład meblowo-tapicerski 

Ws t e l . 3 6 - 7 5 . 

i ara N A D E S Z Ł Y tal 
wszechświatowo znane ze swej 

pierwszorzędnej jakości 
ŚWIDRY ,MECANO' 
La Courneuve. Selne, Francja. 

Wyłączni przedstawiciele 
na Polskę: 

BRACIA SZAFIR, Warszawa. 
Twarda Nr. 29, tel 101-18 

posiadają na składzie świdry 
wszelkich wymiarów. 

Srailaż sklepom i kooparaljwara. 
Oszczędność w pracy i kapitale 
dają tylko Świdry .MECANO* 

Dr. med 

Ceafe ln iana 4 3 
f o i . 41 -32 . 

Choroby skórni, we 
iicryant inntzooltinwc 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy-
iynowem-

Przvjmu|e od 
od g. 9 do 11 

i 5 — 8. 

Dr. m e d . 

w majątku Lasy Psarskle. 660 ni. lasu 
sosnowego, wolne pokoje na miesiąc 
sierpień, pokój z całodziennem utrzy 

mantem 6 zł. 
Wiadomość: Zamenhofa Nr. 27, zakład 
fotograficzny. 16—24 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Łodzi podaje do publicznej wiadomości, ze Kasa 
Towarzystwa wypłaca z dniem I lipca 1926 roku 
gotowiznę za tymczasowe świadectwa, na końcowe 
kwoty do Złotych 26, wydane przy zmianie daw
nych listów zastawnych na nowe złotowe, a mia
nowicie: świadectwa 5 proc. do Ws 1000 i 4 I poł. 
procentowe do Ni 10,400. 54—30 

N O W O Ś Ć DLA A M A T O R Ó W I F O T O G R A F Ó W . 

„ZERBION" 
Płyn świ< iłoczuly do wytwarzania samemu fotografji z każ
dej kliszy na maierjałach (płótnie, jedwabiu, papierze, drze
wie i tp.) w kolorze niebieskim lub sepia, prostym sposo
bem wystarczającym na parę set obrazków wysyła I. but 
pp złp. 4,50. Na żądanie wysyłam bezpł. bogato ilustr. ka-
*»log aparatów i przyborów fotograficznych 

JACOB SCHARF, BIAŁA ŚL CIESZ. 

Poszuk iwany od zaraz 
zdolny i samodzielny KORESPONDENT, znający 
w zupełności polski i niemiecki — pożądany rów
nież francuski albo angielski. —Pierwszeństwo dla 
panów z branży ekspedycyjnej. Oferty aub. A, G. 

Dr . 

Z a w a d z k a M> 1. 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz
ne i moczopłcibwe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowi 

i promieniami 
iłontgenn. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze-

kallna. 

Dr med . 

Południowa Me 23 
tel. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych Le:zenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 — 10 
i od 6 — 8. 

Dr. med. 

ordynuie przez la1 o 

Szk ło Ok ienne 
cenach fabrycznych poleca M a t e r j a t y b u d o w l a n e I s z k ł o ,Villa Bel le-Vu9 
T R . H A N E L T Ł ó d ź , P u s t a 17, t e l . 3 4 . 5 3 . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
( światlo-leczniczy 

Bl.Piotrkow.ka 144 
róg Ewangieiiclciei 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych, 
Przyjm. od 9—10 

i od 4—6. 
N A W R O T 8 
Telefon 19-90. 

zdolna maszynistka, obe
znana z wypłatą fabryczną 

Oferty do administr. pod 
„S. M.* 424 

Wszelkie wygody: łazienka, klozet, 
światło elektryczne, gaz, I piętro — 
w śródmieściu, od zaraz do wynajęcia 
wprost od gospodarza— Wiadomość: 
Al. Kościuszki 41.— Dozorca wskaże, 

„0354-725 

D r . med. 

ZIBGB 
Akuszeria i itor. lobiece 
Przyjmuje n.d'.. od 
9—10 i od 3—6; w 
niedziele do połud
nia. Cegielniana 19 
Tel. 45-31. 22 

Dr . m e d . 

Niniejszem wyrażamy dokto
rowi B. Knlchowleck iemu 
ul, Andrzeja 5, serdeczne po
dziękowanie za (ego energiczne sumienne i skuteczne uleczenie 
synka naszego. 

Kaliszowie. 
IM 

choroby skórne 
I weneryczne 
I moczoptc lowe 
Naświetlanie lampą 

kwarcową 
Pizyjmuje od 5—S 

! Sienkiewiczu 34. 

O K A Z J A I 
Angielski motocykl z koszem marki 
„Humber" prawie nowy z eleklrycz-
nem oświetleniem tanio do sprzeda
nia. Skład motocykli i rowerów Kaiol 
Kflster l Svnowle, Łódź, Sienkiewicza 
Mi 23, tel, 7-22. 

Dr. m e d . 

Dzielna Ws 9 . 
Tel Mi 28-93. 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo> 

czoplciou e. 
Przyjmuje 

od 8-10 i od 4—8 
Leczenie lamią 

kwarcową, 

wraz z lok8le:n w centrum miasia zaraz 

T L I L I BO , I I 1 E I I I I L ! £ S S £ 
Informacja Wólczańska 
od 9 — 11 przed poł. 

te. 
ne)'zeć można ud 

Nr. 164. m. 4»'6—7-e). Zakątna HO 
317 |m. 15, iii p., Iront, 

Lek denł . L. 

Choroby zębów 
i jamy ustnej, 

orzyj rriujei 
wtorki, środy, czwar ik! I piątki op 10-1 

I 3—6 p p. 
Zielona 9 I) p. tr. 

-Zdolas iiiarallsrka 
poszukuje posady 

w biurze, banku lub 
lakimkolwiek przed 
siębiorsiwie. Wy-
macania skromne. 

Łaskawe oterty do 
udmin. niniejszego 
pisma sub. .Ńatycb 
miast". 075—30 

do wpięcia 
f r o n t o w y — 

n iedrogo P io t r 
kowska 51 m. 8 

27 

umeblowanego 
poszuku je 

inteligentna panien, 
ka w pobliżu (10 
minut1 ul. Piotrków 
skiej róg Południo
we) z oddzielnym 
wejściem u inteli
gentnej chrześcijań
skiej rodziny. Ofer
ty z podaniem ceny 
pod .Maryla" do 
adm. „U. Republiki* 

— 30 

komfortowe miesz
kanie w centrum 

miasta od 3 do 4 
pokoi z kuchnią 
Oferty proszę do 

Brzezińskiego Dziel 
nu 42 tel. 29 82 

421 

studzienne ocynko
wane sprzedam ta
mo. Oferty pod Ru
ry. 407 

Fabryka Perfum i Kos
metyków w lodzi 

poszuku|e zdolnych 
agentów, obezna

nych w branży kos 
metycznej na Łódz 
i okolice Oferty 

składać w adminis
tracji , Republiki" 
sub „Kosmetyka" 

383-25 

Ogłoszenie 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, S, Górski, 
zamieszkały w Lo
dzi przy ul. Sien
kiewicza 9, na zasa 
dzie art. 1030 Ust. 
Posi. Cyw. ogłasza 
{e w dniu 3 sierp
nia 1926 roku od 
godziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianei pod 

.Mi 39 odbędzie się 
sirzedaż pizez licy
tację ruchom ii<i na 
leżących do Abra-
ma Hersza Adlera 
i składających się 
z mebli c ctnlunycu 
na sumę 191)4 zł. 
Łódź dma 30 czer 

wen 1926 r 
KOMOf^lK 

S. GÓRSKI. 

Ostania W i 

tiupnO B sprzeda* aj 
nobermiin czarny z 
U nagrodą do sorze 
d.ania. Zgierz | rgo 
Maja 22 3 3 7 - 2 i 

Som z morgowym 
sadem owocowym 

(9o drzew) i morgą 
zlietni ornej w Stry 
kowie sprzedam za 
6 5oo zł. Wtado-

mośf: Szcze Piński, 
stryków, ul. Pade
rewskiego. 

Elegancki pokój, ła 
zienka, niekrępu-

lące wejście 1-sze 
piętro, front, cen
trum do wynajęcia 
Oferty „Sllvia" 

2 pokoje z kuchnią 
(gaz, klozet) w 

okolicy Placu Wol
ności odstąpię. O-
fertv „M. li • .11. 
Republika", 14-22 

Pokój Irontowy u-
meblowany tele. 

fon do wynajęcia. 
Piotrkowska 83 m. 8 

387-27 

Pierścień brylanto
wy tanio do 

sprzedania. Oferty 
pod „B." 367-25 

Loka le 

Pokój umeblowany 
z telefonem od 

zaraz do wynajęcia 
Wólczańska 18, tóg 
Zielonej, m. 11 

348-24 

Mieszkanie 1. 2. 3, 
tli 4, b pokojowe 
ooszukiwane. Łaska 
we zgłoszenia przyj 
muje Biuro Komi
sowo Pośredniczę, 
Piotrkowska 49. tel, 
3<-73. 389-25 

Spawacz potrzebny. 
Targowa 55. War 

sztat samochodowy 

Poszukiwana panna 
do chłopca 4-

letniego na letnisko 
Zgłaszać się Zawa
dzka 15, III p , front 
od 4—6 pp. 

Przykręcacz (ka) do 
tkalni od zaraz 

potzebny. Ul. Cy-
mera 14, 2-gie pię
tro. 

potrzebna manicu-
r rzystka do zakła
du lryzjersk ego od 
zaraz. Cegielniane 
10. 381—24 

Mieszkanie, 3 małe 
pokoje kuchnia 

do uynajęcla. Rad
wańska 19, dozorca 
wskaże. 274—24 

Szukam pokoiu nie 
wyżej niż na 1-ym 

piętrze z używalno
ścią kuchni przy 

izraelickiei rodzinie 
Ofeity sub. ,S D * 

— 3C; 

Pokój umeblowany 
z niekrępującem 

wejściem dla Dez-

Potrzftma eksped
ientka do cukier

ni. Ofeity „A S * 341-27 

akusierka Pipikowa 
przyjmute zamó

wienia. Piotrkow
ska 132. 498-30 

dzielnego małźeń 
stwa ao odstąpię 

nia. Wiadomość: 
Zielona 42, 

Akuszerka.Zalcwas-
serowa przyjmu 

ie zamówienia t wl 
zyty. Biednym, co
dziennie od 9-11 

m. 2 2 r a n 0 » porady darmo 
b59 23JTraugutta 5, m. 2. 

elegancko . - n - b l o . 1 ^ ^ ' ^ 
L wany pokój fron-' 
towy do wynajęcia 
Przejazd 36, m, 4 

343-21 

zowy 
Zgłosić się Zgier
ska 13 u Zwlerniak 

Mieszkanie 2 POKO- , 
je z kuchnią i 

wygodami poszuku- j 
je młode małżeń _ 
siwo. Oftrty s u b !

r a r r n o p r a w i e w y u . 
.czystość". 378-25 0 c z a stenografii 

1 ' 1 • wszystkich lisiow-

Ładny pokój umeb-jnie. Instytut Sie-
lowany z balko-nograficzny. War-

nem, wejście nie-szawa Krucza 26. 
krępujące do wyna]Prospekty wysjła-
lęcia. Zachodnia o7|my bezpłatne 2 30 
front, II piętro wej| 
ścle przy bramie. |miśniowa Góra 

|W Kraszew Hebra) 

Pokoi umeblowanyiSKiego udziela dy-
do wynaiecla, [plomowany nauczy. 

Ceglelnlana 19, m. 8'lei szkól prywat-
front 25| nych. Perelberg. 

„„,, Wiśniowa Góra. 
Cklep z pokoikiem W l " a ^ y z n e r a - 25 
i do oddania ' ' 11 • 
wprost od gospodajFiudetu unlwersy-
rza, ul 28 Pułku i telu paryskiego 
Strz Kan Mi 48 2J|poszukuje, lekcji ję-

'• 'zyka francuskiego. 
I t l . 38-76, od 9-11 Pokój ładnie ume

blowany do wy
najęcia. Rydel, Za
chodnia 72. front, 
parter. 329—25 

i od 4-b. 299-25 

adriaimę pokój fron 
towy panom. Ma 

rutowicza 4/, m. i3 

Hiss Mary glves 
English Fiench 

Uerman les-
sons, Traugutta 

Nr 2. 1 fr 

Poszukuję pokoju z 
kuchnią na par

terze w śródmieściu 
Karola 20 Franci
szek Łuszcz Zaginął wycąg * 

ksiąg ludności 
f pokoje z kuchnią| W y d < Salomei Raff, 
L i korytarz na Tymina Jeżów, pow. 
piętrze w poprzecz-jKawskl 
net oficynie na 1 e-[ 

wo do wyns:ę:ia 
Kopernika (M.ilszaV 
Mi 33. 22 

cPrenomerata: ml" w te A i orf niedzielnym .Nowa Panora- O r r ł n C T O n i a • Wt&WW 8 V> " w i e ' » » « «WW (n« suome 10 sznalt). W FEKSCie 4'J gr. za wtó 
Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.-Z amiejcowa V j g l O ^ Z e n i a . mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADBSŁA^B M « . za wlersr mil ( M V In.lŁ 

5 zL 20 gr. mles.ęczn.e -Zagranicą 7 zl, 20 m.esięczn. g . Zaicczvnowe . zasluo. po tekście 10 zloty. Zarnie|»sow, o 50 oroc. Z . mcin. o l i i o ok 
Odnoszenie 4o domu oO groszy miesięczme. drożej, /a letimnowy orms ogłoszeh idnm; nie odsowiaJa Dronne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr Naimnleiłze 50 j * 

JlnstioKaiiei Eecciillki" 

^lustrowana Republika" t „Eiprtst Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł.'7.50 mes. so 

Wydawca; Dc Leszek Kirkicn, S«d«ktor. Wacław SmóUki, Czcionkami wrdawnictwa .Reoubllka" ap. i o\c odm, Piotrkowska 4i> i l i . 

http://Bl.Piotrkow.ka

